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0 akcji politycznej obozu płk. Koca?
1  a  a  k o  ż a b i e g o  w  b .  w i c e  M i n i s t r a  K a w e c k i e g o

Pewna, wybitna osobistość poli­
tyczna, stojąca blisko O. Z. N. u- 
dzsreWa nam następujących infor 
macji o obecnej sytuacji politycz­
nej w kraju:

k o n s o lid a c ja  s a n a c ji
— Znaczenie polityczne JekUra 

cji płk.ł Koca należy ocenić przede 
wszystkim z punktu widzenia kon­
solidacji obocu rządzącego, a więc 
czy i w jakim stopniu doprowa­
dziła ona do tej konsoddacii? To 
było i jest jej pierwszym celem, 
na który przede wszystkim zwró­
cona jest w tej chwili cała uwaga 
kier u wrikOw O- Z. N Dopiero po 
iłsumęcid objawów dekompozy -ji 
w sanacji, uZN moz  ̂ rozwinąć ak 
cję w kierunku zdobycia szerszych 
wpływów w społeczeństwie.

— A więc ja*, w y g lą d ; konsoli­
dacja Obozu?

— Niewątpliwie Po deklaracji; 
p. Koca rozwinąć sie proces kon­
solidacyjny, co znalazto wyraz w 
tym, że szereg organizacji, grup i  
grupek Dodporsądikowało się dy- 
r©Ki.ywona z ul. Matejku. Proces a- 
■ ekarowania się przez j o szczegól­
nych ludr czy też grupek sanacji 
o prawej czy iewej ■opozycji — 
v strsymauo.

— Proce* konsolidacji rozwinął 
by się snaczn e szybtiej, gdyby 
nie działały tu pewne hamulce 
wewnętrzne i zewnętrzne. Wew­
nętrznym namulcem są różni mal­
kontenci, r ekrutujący się % pośród 
najstarszy en roczników PiHudczy 
ków. Ci luozie nio mogą się pogo­
dzić z myślą, iż należy w końcu 
wyrzec się kierownictwa Obozem. 
Zajmują oni stanowisko neutra1- 
ne, ale w grancie rzeczy nieprzy­
chylne dla OZN

S p ra w a  rz ą d u
— Innego rodzaju hamulcem 

jest icwesbia obecnego rtądu. Rzad 
ten został nowotany do życia nie­
mal na rok przed ukazaniem się 
deklaracji w zgoła odmiennych wa 
runkach politycznych. Posiada on 
charakter wyraźnie dualistyczny, 
to znaczy posiana dwie grupy m.- 
n.strów

—  Z chwilą ogłoszenia deklara­
cji płk. Koca powinien być nowo- 
łany nowy rzad, zw.ązany orga­
nicznie z nową koncepcją obozu. 
Deklaracja byłaby wywarła znacz­
nie większe wrażenie, gdyby rów­
nocześnie powołano rząd o wyraź 
nym, jednolitym obliczu.

Nie należy jednak lekceważyć 
zmiany, dokonanej na stanowisku 
wiceministra spraw wewnętrz­
nych. Rola p. Kaweckiego i jego 
wpływy były ogromre N:kt me 
zrobił tyle wr ciągu ostatniego ro­
ku dla zbliżenia lewicy, -szczegól­
nie PPS do reżimu, jak p. Kawec­
ki. Pozostanie p. Kaweckiego sta­
ło się niemożliwym wobec kierun­
ku politycznego OZN.
K to  b ę d z ie  w y k lu c z o n y ?

— Powodzenie OZN w nawiązy- 
v aniu kontaktu z szerokimi sfera­
mi społeczeństwa zależeć Lędzie 
ciągle od tego, kto i jak wykony­
wać będzie deklarację. Można z 
góry powiedzieć, kto bedzie od 
kierownictwa nowego obozu wy­
kluczony.

1) Starsze roczniki Piłsudczy- 
ków.

2) działacze dawnego BB,
3) naprawiacze i konserwaty­

ści.
Z tego już widać, iż najtrudniej 

szym zaaaniem dla płk. Koca są 
sprawy personalne. Trzeba ludji

nowych. Ci zaś mogą się dopiero 
wmwezas znaleźć, jeżeli kierune* 
nowego obozu nie bęazie budził 
powinni być przyjęci do OZN-u 
żadnej wątpliwości. Dlatego nie

dotychczas światopoglądowi mar­
ksistowskiemu i t. d., chociażby 
zgłosiły akces. Dlatego też dobrze 
stało się, że ZZZ nie zgłosiło akce-

dzialacze notorycznie hołdujący su, a źle, że Legion Młodyih do

łączył się jeden z plerwszyck 
’ (Powyższe informacje są mezwy

C z y  B u c h a r i n  i  R y k  i - w
będą ro zs trz e la n i?

T e rm in  r.o w e g o  p ro e ts u  w y z n a c z o n y
HELSINGFORS, 14 3. Termin 

nowego wielkiego procesu, opozy 
cj‘onistów antystalinowskich zo­
stał wyznaczony na 2 £ kwietnia.

Mówią powszechnie, że Bucha- 
rin i Ryków nie będą skazani na

kle charaKtery.styczne dla nasiro- śmierć w kwietniowym procesie.
iów kierownictwa OZN. — Przyp. 
Red.).

Narodowcy na przedmieściu Goadalajara
W ojska rządow e używ ają  gazów?

Gen. Queipo de L iano zapow iada  o d w e t
R A B A T , 14. 3. W edług kom uni­

katu  radiow ego, je a n a  z fcolunsn 
w ojsk  pow stańczych zaatakow ała 
drugą lin ię  oporu oddziałów rząs 
dowych w pobliżu npejocow ości 
ja d ra q u e . P o za ję c iu  m iejscow o­
ści H ita, kolum na ta  przerw ała 
drogę w iodącą % G u ad alz jara , w 
pobliżu A ldea N ueva.

Dywuja zmotoryzowana dotar­
ła z nastaniem nocy do przed­
mieść Guadalajarc.

Na froncie Madrytu oabywa się  
koncentracja wojsk powstańczych 
naprzeciwko El Prado, w przawis 
Jywaniu ata^u, który będzie miał 
na celu połączenie sił operują­
cych na odcinku Somosierra z 
siłami zgromadzonymi nad rzeką 
Manzanares.

Wojasa rządowe, jak głosi da­
lej komunikat, zdają sobie spra­
wę z grożącego im niebezpieezeń* 
stwa i gen. Miaja przewód swą 
kwaterę główną z Chincnon do 
jednej z miejscowości mniej za­
grożonych ,

C ze rw o n y  te r ro r
SIGUENZA, 14 3. Specjalny 

wysłannik agencji Hawsa donosi, 
że przybywszy do miejscowości 
Brihuega powstańcy uwolnili 130 
uwięzionych osób. Wojska rządo­
we miały rozstrzelać w Brihue­
ga 62sch mieszkańców miasta, w

tym proboszcza i czterech in­
nych księży.

W  n astęp stw ie  przeprowadzo­
nych operaoyj w ojennych n a  za­
chód od drogi, w iodącej ao  Ara* 
gonu, oddziały pow stańcze oparły 
s ię  o rzekę H cnai.es, drogę żelaz­
ną M a Jry t— S a r a g o s ^  i kanał, 
k tó ry  dochoazi do m iejscow ości 
A lca la  de H enares.

Ostatnie walki w tym rejonie 
były mniej gwałtowne niż po­
przedni. Wojskom rządowym, u- 
dało się powstrzj mać posuwanie 
się powstańców.

C ze rw o n i u ły w a ją  g a z ó w ?
SEWILLA, 14. 3 Gen yueipo 

de Liano w przemówieniu swoim 
przez radio zaprzeczył wiadomoś, 
ciom o rzekomym zdobyciu przez 
wojska i rządowe miejscowości 
Trijueque, na froncie Guadaiaja- 
ra. Jednocześnie generał zaprze­
czył, jakoby powstańcy stosowali

15 osób zg in ę ło
w  k a ta s tro f ie  k o le jo w e j

PARYŻ, 14. 3. Wedlu? nade- 
szłych tu ostatnio wiadomości, 
liczba zabitych w katastrofie ko 
lejowej w pobliżu wioski Corąuoy 
wynosi 15 osob, w tym 4 kobiety, 
których tożsamości nie zdołanc 
ustalić, i dwoje dzieci.

na froncie «azy Kujące, oświad­
czając, że jest rzeczą możliwą iż 
tego rodzaju deidaracje. są skła­
dane w celu usprawiedliwienia u 
żywania gazów przez oddziały 
rządowe.

P rag n ę  zaznaczyć —  zakończył 
g en erał —  że je ż e li wiadom ości o 
używ aniu ga/ów przez w ojsko 
rządowe okażą s ię  prawdziwe, 
wow-czas i pow stańcy zm uszeni 
oęda ao  zastosow ania tych  sa­
m ych metod

Wskazuje sie przy tym nr. fakt wy­

kluczenia Bucharina i Ry ny Z
partii komunistycznej. Nikt % po­
przednio odpowiadających przed 
sądem w ostatnich dwóch proce­
sach trockistów skich, nie był wy­
kluczony z p arli, dopiero akt ten 
następował pc skazującym wy­
roku.

9 p  C i y t e t ó M w  H f .
P a m ię ta jc ie , że ' ,  &

1 ) „A B C ”  je s r  niezależnym  pi­
smem naroaow ym ,

2 j  ,,A B C ‘r w alczy z żydami, ko­
muną, s a n a c ją  i  m asonerią,

3 )  „A B C " Uczy w swoim zespo­
le  red akcyjnym  czterech  b. więź 
niów B erezy . 6 . p- H enryk Ros- 
sm ai.n był piątym  b. więźniem 
Berezy, który  w spółpracow ał z

W PŁOŃSKU
zaprenum erow ać „A B C “ można 
u p. E d u a rd a  Sm iętaiw w skiegu 

ul, P ło ck a  16 (k iosk ;

redakcją „A B C “. D zis go nie s ta ­
ło. '

4 ) „A B C " będąc organem ru­
chu na iodow o • radykalnego, 
walczy o nowy ład w P olsce, 
oparty na zasadach spra w ied li 
w ości sp ołeczn ej.

5 ) „A B C " Jest pierw szym  pi­
smem w P olsce , k tó re  wypowie­
działo bezw zględną w alkę dykta­
tu rze  żydow skiej w dziedzinie 
reklam y p raso w ej, zry w ając  
w szd ki kontakt z żydow skim i biu 
ram i ogłoszeń.

6 ) „ a B C “ g ‘osi w spraw ,e ży­
dów sk ie j program  oddzielania e le  
m enłu polskiego od żydowskie 
go we w szystkich dziedzinach i  
w ysiedlenia żydów z P olski.

Kto dotąd nie w z ią ł udziału
W  wielkim konkursie Czytelników „ABC ?

W numerze niedzielnym poda­
liśmy wyniki dotychczasowe kom 
kursu „A BC‘‘ na podstawie da­
nych, zaczerpniętych w naszei 
administracji w sobotę rano. Za­
interesowanie naszym konkursem 
jest ostatnio tak znaczne, że już 
w ciągu dn:a sobomego do wie­
czora i podczas niedzieli, kiedy o* 
trzymaliśmy znaczną ilość zgło­
szeń przesłanych listownie z pro­
wincji, stan punktacji uległ znacz 
nym zmianom Zbliżamy się po­
woli do okresu końcowego nasze* 
go konkursu, bowiem dzieli nas

w tej chwili zaledwie 10  dni od 
ustalonego terminu zakończenia 
akcji konkursowej. Zapewne zda­
jąc sobie z tego sprawę, wielu 
Czytelników spieszy wziąć udział 
jeszcze w konkursie, aby zyskać 
choćby minimalną liczbę punk­
tów, co daje szm se zdobycia jed­
nej z dalszych nagród, a w każ= 
dym razie zapewnia otizymanie 
premii —  pamiątki wspólnej akcji 
Czytelników i Redakcji „ABC‘% 
podjętej w imię wspólnych ce­
lów.

Tym Wszystkim, którzy dotąd

nie w zięli udziału w naszym  kon­
kursie  przypom inam y, że w y star­
czy z jed n an ie  choćDy je d n e j no, 
wej m iesięczn ej prenum eraty  
„A BC“ i  zaw iadom ienie °  tym 
n asze j a d m in istra c ji. W szyscy u* 
czestn icy  konkursu, którzy - n ie 
zdobędą je d n e j z 20-tu  ę ag ró d  o- 
t iz y m a ją  prem ie w postaci k s ^ -  
żek z pam iątkow ym i d ed ykacja­
mi

Rozsadnikg z a r a z y
M a ły  ż y d o w sk i s k le p ik . M i- cz y m , a  p rz e d e  w s z y s tk im  w

ja m y  s °  1 n ie  z d a je m y  s o b ie  
s p ra w y , że  to  je s t  ź ró d ło  z a r a ­
zy , że  to  je s t  je d n o  o c z k o  w 
te j o g r o m n e j s ie c i ,  j a k ą  n a ró d  
ż y d o w sk i n a r z u c i ł  ni c a łą  P o l 
s k ę , że  je s t  to  p o d  p e w n y m  
w z g lę d e m  ró w n ie  s k u te c z n e  
n a rz ę d z ie  ż y d o w sk ie , j a k  w ie l 
k ie  k o n c e r n y  i  b a n k i .  Z  teg o  
m ie js c a  s z e rz y  s ię  d e m c r a liz a  
c ja  i  z a r a z a  n a  c a łą  P ó  ąk ę , a 
p o n ie w a ż  ta k ic h  sk leD d  ow , 
r o z r z u c o n y c h  p o  c a ł e j  M sce 
s ą  ty s ią c e  i  d z ie s ią tk i  ty s ię c y , 
m am y  p o  c a ł e j  P o ls c e  r o z r z u ­
c o n e  o g n is k a  o d d z ia ły w a n ia  
w ro g a .

N ie d a w n o  w W a r s z a w ie  
o d b y ł s ię  k o n k u r s  c z y s to ś c i 
s k le p ó w . W y k a z a ł  o n , że  s k te  
p y  c h r z e ś c i ja ń s k ie  są  o  w ie le  
c z y ś c ie js z e  od  s k le p ó w  ż y d ó w  
s k ic h . J e s t  to  je s z c z e  je d e n  do 
w ó d , że  s k le p y  ży d o w sk ie  są  
ro z s a d n iK a m i b ru d u , że  p r z e ­
w a ż n ie  n ie  s ą  w  zg o d z ie  z 
p r z e p is a m i h ig ie n y .

A le  s k le p  ż y d o w sk i to  n ic  
ty lk o  żr< d ło  b ru d u  i s ie d lis k o  
b a k te r io  S k le p  ż y d o w sk i to 
n a rz ę d z ie  o b n iż e n ia  p o z io m u  
m o r a ln o ś c i  w  ż y c iu  s o s n o d a r -

z y c ia  k a p ie c tw a . K u p ie c  ż y ­
d o w sk i, n a  sk u te l; s o l id a r n o ś ­
c i  ż y d o w s k ie j,  n a  s k u te k  w ła ś

t a c j i  k o m u n is ty c z n e j.  N ie jc d -  s k ie g o , n ie  z w a ż a ją c  n a  to , że
n o k r o tn ic  m a m y  w y p a d k i, że  w ła ś n ie  te n  s k le p ił  a rz  ży d ó w
w ła ś n ie  w d r o b n y c h  s k le p :-  js k i  je s t  c z ę s to  je d n y m  z n a j-
k a c h  ż y d o w s k ic h  p r z e c h o w y - 'g o r s z y c h  w y z y s k iw a c z y  r o b o t ­

n ie  s w o is ty c h  m e to d  m o r a ł - (w a n a  je s t  b ib u ła  k o m u n is ty r z  n ik a  i  c h ło p a , b ę d ą c e g o  k l ie n -
n y c h , a  w r e s z c ie  n a  s k u te k  n a , ż c  h a n d la r z  ż y d o w sk i te in  te g o  s k le p ik u ,
w ie lo w ie k o w e g o  d o ś w ia d c z ę - [s p r z e d a ją c  sw e m u  k lie n to w i | P o w s ta je  je d y n ie  p y ta n ie  j a  
n ia .  w ie lo k r o tn ie  z powro d z e - p a r ę  p a p ie r o s ó w , cz y  też  b u te l  k a  m o je  b y ć  s k u te c z n a  m e to -  
n ic m  k o n k u r u je  z k u p c e m  - k ę  n a f t y  —  w r ę c z a  m u  je d n o  d a  z w a lc z e n ia  s k le p ik u  ży d ó w  
P c d a k ie m , p o z b a w io n y m  n a ó w c z e ś n ie  k o m u n is ty c z n ą  u lo t - '.- .k ie g o ?  I  tu  t r z e b a  p ó w ic -  
g ó ł  p o p a r c ia  w ła s n e g o  s p ó ł k ę .  R o z s ia n e  p o  c a ł e j  P o ls c e  ik o e e , ż e  b ic ie  szy b  n ie  p o m o - 
łe c z e ń s tw a . D o  n ie d a w n a , d o - sk le p ik i ż i d o w sk ie , to  p la c ó w  ż e , że  s a m a  w a łk a  g o s p o d a r -  
p ó ld  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ży d ó w  k i  p r o p a g a n d y  k o m u n is ty c z -  c z a  s p o łe c z e ń s tw a , p o le g a ją c a  
s k ie  l i ie  z o s ta ło  n ie m a l  p o w - n e j .  h i a  z a k ła d a n iu  n o w y c h  p la c ó
s z e c lm ie  z r o z u m ia n e , ta k i | J e ś l i  n ie k tó r e  z ty ch  p la c ó -  w e k  i p o p ie r a n iu  is t n ie ją c y c h  
s ta n  r z e c z y  m i a ł  m ie js c e  w szę  w ek w te j c h w ili  n ie  d z ia ła ją ,  też n ie  w ;-starczy, że energiczne 
d ie . jlo  ly lk o  d la te g o , że  i c h  w ła ś -  i k o n s e k w e n tn e  w k r o c z e n ie

W  ty c h  w a r u n k a c h  k u p ie c  c ic ie le  o b a w ia ją  s ię  k o n s e k -  P a ń s tw a  je s t  tu  b e z w z g lę d n ą  
p o ls k . u w a ż a ł  w ie lo k r o tn ie , ze  w tin e ii p r a w n e j,  ja l i a  b y  n a  k o n ie c z n o ś c ią . R z ą d  n ie  m oże 
p rz y c z y n ą  p o w o d z e n ia  k o n k u  n ici: s p a d ła  z a  a k c je  w y w ro to  p o z o s ta ć  tv lk o  b ie rn y m  w i- 
r e n ta  ż y d o w sk ie g o  je s t  w y łą c z  w ą . I  d la te g o  p i ln y m 'z a d a n ie m  Iz e m , m u s i w y s tą p ić  s a m  do 
n ie  je g o  ta lm u d y c z n a  e ty k a  z a  c h w il i  je s t  w a lk a , ze  s k le p i-  w a lk i  z  d ro b n y m  s k le p ik ie m  
w o d o w a . I  d la te g o  et\ k ę  tę  k ie in  ż y d o w sk im . B e z  je g o  ż y d o w sk im , a  je d n o c z e ś n ie  
n a ś la d o w a ł. J e s L  n a s z e  ż y c ie  z n is z c z e n ia , n ie  z n isz cz y  s ię  m u si ro z p o c z ą ć  p r a c e  n a d  r a -  
g o s p o d a r c z e  je s t  tak d z iś  z d e - p o tę g i ż y d o w s k ie j w- P o ls c e , d y k a ln ą  p rz e b u d o w ą  u s tr o ju  
m o r a liz o w a n e , to  głów -ną p rz y  o n  je s t  b o w ie m  n a rz ę d z ie m  i w ta k i  s p o s ó b , ż e b y  w  n o w y m  
c z y n ą  je s t  ży d , a  p rz e d e  w sz y st p r z e d s ta w ic ie le m  k a p i ta łu  ży - u s tr o ju  n a  s k le p ik ,  ż y d o w sk ie  
k im  te n  je g o  g łó w n y  r e p r e z e n  d o w sk ie g o

Pł&ną s tesy
W najważniejszym ośrodki- śv la- 

towego importu kawy w stenie Sac 
Paolo driem i nocą pali się 27 olorzy 
mich stosów, na ktwych codzienn a 
w nłomieriach ginie po 10C tys. woi 
Ków kawy. Właściciele plantacji k: 
wowych sądzą, że jeżeli niszczeni; 
kawy bęożie się odbywało w tym sa­
mym tempie jeszcze przez kilka mie­
sięcy, to Brazylia uwolni się -xl o- 
gromnycb zapasów tego produktu.

Naszym zdaniem należalobj wrzu­
cić do ognia inicjatorów podobne?, 
marnowania cenjieco iroduktu ż#w 
nościowego. .

L ik w id a tia  m ien ia
in s ty tu c j i  ro s y js k ic h

W Dziennisu Ustaw' ukazała 
się ustawa wprowadzająca szereg 
zmian w rozporządzeniu Prezys 
denta Rzeczypospolitej z 22 mar­
ca 1928 r. o likwidacji mienia by­
łych rosyjskich osób prawnych.

Ogranicza ona odpowiedzial­
ność Skarbu Państwa za rakie 
mienieni normuje sposób lieyto* 
wania lub sprzedawania z wolnej 
ręki ich aktywów.

F a k ir Ip i

ta n t  n a  te r e n ie  g o s p o d a rc z y m  
—  m a ły  s k le p ik .

Z ro z u m ie n ie  te j praw nly je s t  
c o r a z  p o w s z e c h n ie js z e . J e d y -

I ju ż  m ie js c a  n ie  b v ło .

R o la  s k le p ik u  ż y d o w sk ie g o  nic. c z y n n ik i  fo łk s i  ro n to w e  
n ie  o g r a n ic z a  s ie  do te g o , je s t  p r z e c iw s ta w ia ją  s ię  ju ż  d z is  
on bardzo często zrodłem  a g i- , z w a lc z a n iu  s k le p ik u

P r z e o b r a ż e n i  a p s y c h ic z n e , 
ja k i e  s ię  d o k o n u ją  w  s p o łe ­
c z e ń s tw ie  p o ls k im  k a ż ą  w ie ­
rz y ć , że  j i i ż  n ie  la k  d łu g o  b ę ­
dzie to  z u p e łn ie  m ożliwe. J.K .

KALKUTA, 14. 3. Z prowincji Wa 
zi istan iiitdeszły wiadomości o po­
ważnych zaburzeniach wywołanych 
prze,- fakira Ipi, który agituje prze­
ciwko władzom bryiyjsk.m, za-zuca ■ 
h< itm że faworyzują Hindusów na 
szkodę Muzułmanów. O łym jak po- 
w-azne są zaburzenia świadczy frzt, 
że rząd indyjski skierował ao Wazi- 
ristanu znaczne oddziały wojska z 
artyleri; i samolotami, oraz oddzia­
łam. samtami-nć
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Jednolity Front Młodzieży
na wszystkich ucz?lnfECh warszawskich

Rozbicie g ło só w  w  P oznan iu .
W s r ę d s i e  z w v c f ę £ v l v  l i s t y  n a r o d o w e

W sobotę na politechnice i SGGW’, 
odbyły sie wybory do władz bratnich 
pomocy Na SGGW lista numer t 
młodzieży Narodowo Radykalnej od­
niosła walne zwycięstwo. Padło na nią 
300 głosów, zaś na listę sanato-fołks 
fronti1 zaledwie 64 

W wyniku wybOiów w zarządzie 
zasiądzie 10 przedstawicieli młodz:eży 
nar. rad. i 2 sanatolołkafiontowców. 
W komisji rewizyjnej zasiądzie 4 wyz­
nawców idei nar. rad. i 1 fołKsfronto- 
wiec., w sądzie koleżeńskim 13 przed­
stawicieli młodzieży .iar. raa. i 2 fołks- 
Lontowców. Sanarorołkcfront w po 
równaniu do roku ubiegłego ctracił i 
mandat w sądzie. koleżeńskim. I\ i 
SGGW. nie było żadnych próo rozbi- 
ąnia .ednońtego - frontu młoazieży 
Nar. Kajykaine,. ~ — v

Na politechnice oprócz listy młodzie 
ży nar. raa. i listy janatofołksfrontu 
zgłoszono jeszcze listę t. zw. Ogólno- 
Naroaowego Komitetu Wyborczego”, 
którą popierała sekcja akademicka 
Siron. Nar. i t. zw. „Ruch młodych”. 
Lista ta była wadliwie zgłoszona. Ko­
mitet wyborczy zażądał ej uzuoeh „ ■ 
nia, jednak uzuoełniona lista nadal nie 
mOfcia być uznana za ważr.ą, gdjż 
podoisy zgłaszających nie były umie­
szczone na liście kandydatów, a ra 
całkiem luźnych liaztkaeh Wobec te 
go kurator bratniej pomocy unieważnił 
wspomnianą listy- Mi..ic to przeasta 
wicieie sekcji akademickiej stronnictwa

narodowego i r„:hu ..tłodych wzywali 
wych zwolenników do oddawania na 

nią głosów.
Cdyby istotnŁ „Rucl Młoaych” we­

spół ze Stron. Nar. miał duże wpływy 
wśród młodzieży, to niedbalstwo zgła 
szających listę, a potem wezwanie do 
oddawania głosów na lisię wskutek 
tego niedbalstwa unieważnioną mogło 
doprowadzić d > wzmocnienia wpły­
wu sanatofołtefrontu w bratniaku po­
litechniki.

Na szczęście jednak wpływy wyżej 
wspomnianych gmpek wśród młodzie­
ży są barazo niewielkie, o czym świad 
czy wynik wyborów. Oto na listę tia 
rr.jetw.j młodzieży radykalnej padro 
124 głczy, na listę sanatofoiksfrontu 
i3» gfosow, zaś na unieważnioną li­
stę , Ruchu Młodych”, popieraną przez 
stronnictwo naroaowe 122 glosy-

Bez poniOC" zatem tych drobnych 
grupek młodzież nar ad. potrafiła 
zmniejszyć udział sanatofołk»frontu we 
władzach Bratniaka: obecnie w za­
rządzie zasiadać będzie 18 przędna 
wicieli młodz. nar. rad. . 5 sanatofołks- 
fruntowców podczas gdy dawniej w 
zarządzie Biatniaka zasiaaah 7 fołks- 
frontowców i 16 przedstawicieli mło­
dzieży nar. rad.

Gayoy ttfc oddawanie głosów ita u 
nieważnioną listę numer 3 w zarządzi 
Bratniaka pozostałoby tylko 3 sanato 
tołksfroniowców.

Por.wcy” Uniwersytetu Poznańskiego! 
Ponr.mo, że Związek Polsniej Młodzie­
ży Narodowe - Radykalnej na terenie 
.ej uczelni istnieje dopiero 3 tygodnie 
lista zgłoszona przez młodzież naro 
dcwo-radykalną zdobyła i 70 giosów 
“ajmując drugie miejsce za listą Naro 
dowego Komitetu Samopomocowego 
(Siroii Naród.). Wskutek niekorzyst­
nego dzielnika wyborczego młodzieży 
na odowo-radykalnej przypadło w u- 
dziale tylko i mandat, pcdobr!e jak 
liście „Centrum” („Strzelec”) 1 „Lewicy 
Akademickiej", które zdobyły zaledwie 
J 20 icsp. 100 gloso w. „Legion Mło­
dych” pozostał w ogóle bez mandatu. 
„ Biorąc pod uwagę niebywale wprost 
metody, które stosowano podczas kam 
panii wyborczej nr—ciwko młodzieży 
narodowo - radykalnej wynik wybo­
rów należy uważać za sukcees młodej 
organizacji, która w przeciągu nader

kiótkiego czasu zdołała zdobyć po 
ważną większość w Wyższej Szkole 
Handlowej 1 w Kole Medyków, a na 
Uniwersytecie zadokumentowała swe 
siły. —

K to  in te rw e n io w a ł?
/

Donosiliśmy o skreślaniu z U- 
niwersytetu St. Batorego 54 stu­
dentów żydów, kuórzy demonstra­
cyjnie opuścili większą ilość ćwi« 
czeń praktycznych. Rektor Uni­
wersytetu powiadomił tych stu­
dentów, ie o ile zostanie znalezio­
ne wyjście umożliwiające im przy* 
stąpienie do zajęć, wczorajsza de­
cyzja poddana zostanie rewizji.

Jeana irs ta  w  K o le  P ra w n ik ó w
Ch ra k te ry s ty c z n y  p rz e b ie g  w a ln e g o  z e o ra n ia

Na Uniwersytecie lista Str. Nar.
U niew ażn iona  z b ra ku  ka n d yd a tó w

W y b o ry  n ie  odoęaą sSą
W,hory do Władz T-wa Bratnia 

Pom, SUjP. w Warszawie nie odbyły 
się, po„ieważ Komisja Wyoorcza u- 
znala ostatecznie z i ważną tylko listę 
Narodowego Komneui Wy ooi czego, 
działająca z ramienia ustępującego 
Zarząau i wobec tego wszystkie man­
daty do Władz T-wa zostały przyzn"- 
ne kanayai-ioti z te, listy z kol. Bole­
sławem Jabłońskim jako prezesem na 
czeie

Należy tu poukreślić, że lista t. zw. 
„jedności anodowej”, wystawiona 
przez Stronnictwo Narodowe Ruch 
Młodych, Młodzież Wszechpolską i tp. 
grupki, oddawana była trzykrotnie do 
uzupełnienia mężom zaufania tej listy

i uzupełnianie to trwało od poniedział­
ku do godz. 23-ciej w obote. dn. i3 
bm., czyli prawie cały tydzień, a po­
mimo tego lista została uni iważniona 
z powodu bratu kandydatów do 
władz Okazuje się z ttgo dobitnie, że 
<Jo wystawienia listy, po ta szumnymi 
tapowieoziaflii o likwidacji Ruchu Na 
rodowo-Ridykalnego, pobteba mieć 
jeszcze 63 ludzi na Uczelni, którzy by 
mogli kandydować,

To są fakt z mówiące sanu za siewe.

W  P o zn a n iu
POZNAŃ. 13 3. (tel. wł.). W sobo­

tę odbyły się wybór* Władt „Bratniej

W dniu U bm. odbyło się w sali 
Anatonucum walne zebranie Koła 
Prawników U. S. J P. w obecności ku 
• atora Koła p. Dziekana dr. Józefa Ra- 
facza.

Zebranie zagaił prezes Koła kol. J. 
Sędek, wzywając obecnych ao ucz 
czenia pamięci u. p. Henry Ka Rossman 
na jednominutową ciszą, po czym przy 
stąpił dc odczytania sprawozdania z 
rocznej działalności r stępującego za­
rządu. W sprawozdaniu zaznaczył, że 
Koło znalazło się tego roku w ozcze 
gólnie ciężkiej sytuacji, zarówno z po­
wodu poniesionych strat w czasie pa­
miętnej blokad/ ;ak i z braku jakich 

j  kolwiek subwencji, których mimo usil­

nych starań p. kuratora Koło nit o- 
trzymało.

W czasie dyskusji „ad 9|U a w i zda 
lilem, jedyny „a sali przedstawicie,' t. 
sw. „Ruchu Młodych” usiłował zaklu 
cić porządek panujący na zebraniu 
niepoważnymi wystąpieniami, spotkał 
się jednak ze zdecydowaną postawą 
młodzieży narodowo . radykalnej.

Wpłynęła tylko jedna lisca młodzie­
ży narodowo - radykalnej Na czele 
nowego zarządu stanął kol. K. Hemp- 
fler.

Zarządowi udzielono jednomyślnie, 
absolutorium, zaś prezesowi J. Sąd 
kowi szczególne podziękowanie za 
ouarną pracę dla idei narodowe - ra­
dykalnej.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
LILPOP MA WŁA3N* URZĄD 

CELNY
W “ edzibie przedsiębiorstwa „Lil­

pop, Kau i Loewenstein” w Warsza­
wie utworzono pudurząd celny dla 
załatwiania odprawy celnej towarów 
przeznaczonych do zużycia przez to

Towarzystwo i wyprodukowanych 
pi zez nie.

PODWYŻKA CŁA 
Rozporządzeniem ministra skarbu 

podwyższono cło wywozowe od sta­
rego żelastwa i Oupadków żelaznych 
na zl. 10 od 100 kg.

Rosną szereg i
Z w ią zku  A d w o ka tó w  P o lsk ich

Zarząd Oddziału Warszawskiego 
Związku Adwokatów Polskich wy­
brany na ostatnim Walnym Zgroma­
dzeniu ukonstytuował się w sposób 
następujący: prezes St Janczewski, 
wiceprezes Z. Bfenau, s kretarz S. rio- 
ziołkiewicz, skarbnik Ostaszewski, 
przewodniczący komisji propagando­
wo prasowej Janusz Raoski, prze­
wodniczący komisj-' nauKOwo - odczy-

W RAUSZU
zaprenumerować „ABC” można 

u p. Durczyńskiegc 
ul. Piłsudskiej 17

towej S. Peszyński gospodarz i prze­
wodniczący komisji towarzyskiej K- 
Żołędziowski, bibliotekarz AL Tomasi 
ni, J. Czarkowski, ] Krysa, I. Radlicki, 
M. Skoczyński, B. Zdanowicz — czlor 
kowie za.ządu. ćastetKami członków 
zarządu zostali pp. W. Kempf, J 
Czerwiński.

Dążeniem zarzącsu jest, aby wszy­
scy członkowie Związku brat jak naj­
żywszy uejziai w pracach Instytucji, 
a to z uwag< na aoniosłe zadania i ce­
le stojące obecnie przed organizacją 
Ze względu na masowy napływ nc 
wych członków, szereg adwokatów - 
Polaków skupionych w Związku wzro­
sły oardzo poważnie. -«•*-

ABC sportowe
W ręczen ie  W d/suwn e

Wielkiej Honorowej Nagrody Sportowej
„ABC“ - było pierwszym pismem, 

które z Kióciło uwagę, iż tegoroczną 
nagrodę sportową dla ' najlepszego 
sportowca należałoby przyznać zdo­
bywczyni stebrn-igo medalu nr Olim­
piadzie berlińskiej w rzucie dyskiem. 
Komisja nadawcza Wielkie; Honoro­
wej Nagrody Sporrowej, przyznał! 
ją rzeczywiście Wajsównie. Wczoraj 
odbyło się uroczyste wręczenie na­
grody laureatce. W czasie uroczysto 
ścl przemawiali przedstawiciele lói- 
nycli związków sportowych, wręcza 
jąc Wajsównie piękne kv«aty.

Sa.a P. U. F. W-u gdzie odbyt a- 
ła się uroczystość, była przepełniona.

Po przemówieniach przedstawicieli 
w  ązków sportowych Wajsu łna po­
dziękowała za życzenia z okazji zdo­
bycia nagrody i za kwiaty. W prze 
móvieniu dc zebranych podkreśliła 
Wajsówra zupełnie niezrozumiałe dla 
niej stanowisko, jakii zajął pewien 
odłam prasy, który w dziwny sposób 
lansował jej konkurentkę.s. ,

Nagroda zdobyt* pr*e* Wajsównę 
przedstawia -zeźbę z bronzi, wyo­
brażającą dziewczynkę ze skaWdką, 
wykonani przez artysitkę Olgę Niew 
ską. Waisówita zdibyła tą nagrodę 
na własność.

T u r n i e j  w C a n n e s

T e r to w s k i I J ę d rz e jo w s k a  w  p . ł f łn & le
W daiszym ciągu międzyna/odo. e- 

go rurnieju tenisowego u  Cannes Pa 
tacy uzySKali następujące wyniki: 
jarlowskf zakwalifikował się Jo pół 
finału, bijąc w ćwierćfinale Karstent 
6 a . o:4.

Do półfinału również weszła Jędrze-

jov. ska po zwycięstwie nad Dcuuxh 
5:7, 6.1, poczem Deutsch zrezygnowa­
ła 2 dalszej walki.

Tłorzyńskl natomiast p oegrai w 
ćwierćfinał) do Szv eda Schródera 2:6, 
1:6.

S obik  m is trze m  Sfąska w e  flo re c ie
W Katowicach rozpoczęły się ogól­

nopolskie zawody szermicrcz°. o mi- 
$triostv'o śląska vre florecie Z po­
wodu nieprzybycia wszystkich zgło­
szonych zawodników, zosta* rozegra­
ny odrazu finał. Mistrzostwo śląska

zdobył Sobik przed 1’aszkiem i mi­
strzem Polski Banasiem (Lócjź). Dal­
sze miejsca zajęli Kocner (Katowice), 
Dajwlowski ( \ŻS —  Warszawa), Mi 
rowski (AZS — Warszawa) i Na­
wrocki (AZS — Warszawa)

K IER M A S Z FIR M  CHRZEŚCIJAŃSKICH
E f j L Ę  B 7 o * : -fi? weK I k rzew ów

ozdobnych f owocowych

B i u r o  -  W a r s z a w a ,  ^Z ł o t a  3
. 6 7 0 - 7 S

C E N N I K I  G R A T I S B

NASIONA
poleca

KWIETKICA, Z ło ta  3 , «i.s»n
C e n n i k i  g r a f i t

G R A M O F O N Y
P Ł Y T Y

R A D I OfM
D u ż y  w y b ó r  

s o l i d n a  o b s ł u g a

I .  T R Z A S K A MARSZAŁKOWSKA 01
te le fo n  9 .66-63

P I Ó R A

WIECZNE GMTEMAtrA
S t  W / n l a r s M

n e w ‘v  uf l o t  53 u r / t a u - i N i

C H R Z E Ś C I J A Ń S K A

Wytwórnia m i e c k a
W -w a u L  A L B E R T A I.N r . i l

poleca po cenach konkurencyjnych
M Ę S K I E  
U C Z N I O W S K I EUBIOh (:

i dla duchowieństwa, gotowe i na zamó wicma.W y- 
konanie pierwszorzędne z gwar. m ater. DLA 
CZYTELŃ!' COVi A B C“ 10 proc. rabatu.

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

K A  i ł O L  K A T A N O
W - W a  ul. C h ł o d n a  N r .  3 4 , te l .  6 2 3 - 2 9

Poleca w wielkim wyborze ubiory  męskie gotowe i na 
zamówienia z własnych i powierzonych materiałów.
"  sa C E N Y  NśSK IE  ===■..

D Y W A N Y  P E R S K I E
okazyjnie •— używane oraz bielskie ręcznej roboty ^Fabryczny 
Skład). Przyjmujemy naprawę i pranie dywanów. Poznańska 14 

* m. 13 (parter) tel. 9-61-06.

i] 'fil '.w.

Wacław NAWARA
W A R S Z A W A

M A R S Z A Ł K O W S K A  123
Róg Siennej.

WIELKI  WYBÓR 
Ć k N Y  N I S K I E

W Y T W Ó R N I A  własna
P A R A S O L I

DAMSKICH I MĘSKICH
j e n ,  p n , s t  , p n j

ł . f i O S T K j l b ś l  - C Z  
K R E D Y T O W A  S
Honoru lary  ,ny Sp Tow Kup. Poi.

Fi IRTUCHY
Biurowe, lekarskk, szkolne 

oraz ubiory robocze

F .  A N D Z I A K

WARSZAWA, ul. Ogrodowa 42—1 
Ceny hurt i detal, Tel. 6.19 62

Najcichsze, najtańsze f najtrwalsze z długoletnią gwarancją. 
Keperacje i części, jak węże, gumy, szczc.ki, ssaki, ^oiektory i prze­

winięcia tworników wykonujemy szybko w własnych warsztatach.

J. JÓZEFÓW SKI I S-KA
W-wa, Aiokoiowska 31, teł. 8-55-23

U  R I O  E ) Y  tutra’ palta’ 9ł,rnltury yo to w e -zim O ttitn ia  
m ę s k i e  i d a m s k ie  M A T E R I A Ł Y  U B R A N I O W E

n a lta n ie j nabyC m o ż n a  w  h u r to w y m  s k ła d z ie
J .  S Y T A  M a r s z a ł k o w s k a  6 0 ,  I p i ę t r o  t e l .  7 . 2 7 . 0 0

M E D I  C  wykwintne
r l E D L E  w wielkim wyborze poleca
STANISŁa W kADULICKI, Nowy świat 30, róg Pierackiego, okazyjne 

pochodzące z zamiary Koszykowa 67, w podwórzu.

KOSZULE-SZALE - CHUSTKI-SPINKI - SZEL­
KI - KOŁNIERZE - MANKIETY-SKARPETKI
A N N Y  S Z P R Y N G I E R O W E J

W a rs z a w a , M a rs z a łk o w s k a  53 a.

P a b r y K a  C u k r ó w  ■  ■ ?  m  ■  m  w
■ C z e k o l a d y  9 *  *  B u  K, I  - t L  1%  

p- k. ć . i m  Z i ó ł k o w s k i e g o
W A R S Z A W A ,  U L  W S P Ó L N A  S4- fE L . 952-96

Poleca na $ta Wielkanocne rnar.a ze sw ej dobroci 
K O » i ’ L E T Y  Ś W I Ą T E C Z N E

9 t

i. Łombun. czekoi 
17 Baranek czek. duży 
1 labi. czek. śmiet. 

j 1. Puszka „Mignon” 
i. Mazurek migdałowy 
1 Torcik prahnuwy 
1. Mieszanka „Feljan”

250 gr.

luo gr 
500 gr.

250 gr.

1 Bourbon. czekol.
I B_rŁnek czek. duży 
1 . labl szwajc śm ;t. 
1 . Jajk. czekoladowe 
1 . Torcis pralinowy 
1 . Mazurek migdałowy 
1 Mieszanka „Leljan 

1 . A tszanka „Mignon”

SOo gr 

200 gr

5ft( gr
ÓOO gi!• i y 1 CouaiiKa ,p-YiiŁąjjuii

Polecamy również na Sta Wielkanocne stoliczki z prawdziwymi marcep, 
nowymi święconkami po cenie zł. 5, 8 i 16-cie i wiele innyJi artykulóc

n R C K A R N I A
Drukarsko-Wvdawmeza Spółdziel­

nia _  Pracy
„ S P ó J M I  A “

z odpowiedz, udziałami 
Warszawa, Żelazna sga, tel. ,jl4-16
w dzierż. W ŁAZARSKIEGO 

P r z y j m u j  e-
Miesięczniki, T/godniki Ilustra­
cyjne, Książki kancel., Prospekty 

i t. p.
Koooty w zakresie drukarstwa. 
Solidni, — Punktualnie — Tanio.

K. PERSKI. S. IIOWSKI
Warszawa. S-to Krzycka 19
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P ió ra  i o łó w k i w ie c z n e

Podróżuj samolotem
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K O f i l U N lT u H A
Ostatnio znów koniunktura na 

r/nkacn św iatowych poprawca aię 
w  szvbkim tem pie: ogłoszenie
w ie lk ich  planów zbrojen iowych  w  
A n g lii pociągnęło za sobą w ielką 
zwyżkę cen najważniejszych su­
rowców

W e wbŁ. othich m cm al pań« 
stw ach  życ'e gospouarcze przeży­
wa oitrea niebyw ałego rozkwitu. 
F o rtu n y  ro sn ą  ja k  n a  drożdżach

Ekonomiści swiadcmi przeb iega 
zjaw isk  gospodarczych tw ierdzą, 
że  n ie m inie rok lub Jwa, jak 
to  się skończy. W yścigu  zbrojeń 
w tym  tem pie życie gospodarcze 
n ie wytrzym a Przy jdą  zwykłe 
ob jaw y kryzysu : załam anie cen 
spadek produkcji, spadek spoży­

cia  i t. d.
W  Polsce też niby zaczynamy 

m ieć nobrą koniunkturę. A le  jak 
to  m izernie wygląda w  _ porówna­
niu z  tym, co jest gazie indziej. 
Nswze plany inw estycyjne są ni. 
czym w porównaniu do w ielkiego 
wyoiłku państw ościennych.

W idać stąd, że, n iestety, ogó'- 
na lin ia  naszego rozw oju  gospo­
darczego, n iejako przeciętna m ię­
dzy zrymi i dobrymi latami, nie 
idzie  n iestety ku górze św iadczy 
to  o g łębokiej organ icznej ch>'ros 
b ie naszego ustroju gospodar­
czego

P R Ó Ż N Y  T R U D
• mbywa się dziś w  W arszaw ie 

zjazd  działaczy w iejsk ich  O. Z. N .
N i t  bynśmy na z je źd z it  - nic 

słyszeliśm y mów, n it  w dzie liśm y, 
jak reagow ała sala. A le  jedno 
można było docłyszeć poprzez 
uzmery głośników rad iow ych , na­
stró j obojętności.

Może nawet to, co mowiono by­
ło  ctuszne, może było inne od 
w g o  co mówiono dotychczas 7 
trybun działaczy popierających 
istn ie jący  syiteir. rządów.

A mimo to  żadnego entuzjazmu 
n it  Dyjo. Obok słów  iue idą czy. 
ny śmiało s ięga jące do najistot­
n iejszych  bolączek naszego życia  
politycznego, »k w id u jąee  w  sjO- 
sód szybki, zoecyuowany i  on- 
ważny, wszelkie zło, które rozple. 
iu ło  J ę  dziś n iestety ponaa zw y ­
kłą m iarę

społeczeństwo w d ą ż  jeszcze 
cjieŁ  na coś, co mt. nastąpić, a 
rts czekanie czasu jes i coraz 
mniej-

7 0 0 . 0 0 0  dzieci bez szkół
M O . Ł O O  n a u c m r ś l i  I  a t  * ■ /

A ie  p. k u ra to r  m usi m ieć w y k w in tn y  sam ochód z rad iem
700.000 dzieci nie ma gdzie zię Kuratorium nabyło nowy luksu-

uczyć, 2  i pół miliona młodzieży 
nie może Korzystać ze szkół do­
kształcających.

Biak szkół, potrzeba nowych

sowy samochód zagranicznej mar 
ki Docge za cenę 18 tys 988 zł., 
nie przejmując się nakazami po­
piel ania produkcji krajowej.

45 000 izb szkolnych. N auczyciele1 Przekroczono przy tym przewidzi a 
przeciążeni pracą, nie mogą jej ny kredyt ministerstwa blisko o 
należycie prowadzić, a jednocze­
śnie 10.000 młodych sił nauczy­
cielskich marnuje się w Dezimbo 
ciu.

liczba dzieci, którym Państwo! 
nie może dać warunków do nau

4 tys. zł., pokrywając je z fundu­
szu „Taksa egzaminacyjna nau­
czycieli szkół powszechnych". 

Oczywiście nie zadawalając się 
normalnym wyposażeniem samo­
chodu kuratorium musiało wpro-

ki, liczba dzieci bez szkół rośnie, radzić niezbędny aparat radio- 
W r. 33/34 było 480.000 dzieci (wy do auta. (Bez aparatów radio 
poza szkołą,-w r 34 35 — 530 000, j wych w autach dziś przecież jeż 
ostatnio liczba ta powiększyła sie dżą tylko „zwykli ludzie", urzęd- 
do 700.000 jnicy kuratoriuów szkolnych do

Całe okolice na Kresach ż.yją nich liczyć się nie mogą), 
w ciemnocie, w zupemej izolacji | Kupno tego luksusowego samo-
od wpływów polskiej kultury i jchodu - kuratorium uzasadniało 
ośuiatj’. Setki tysięcy dzieci na niszczeniem starego Fiata, który 
Kreaacn ulec może wynarodowię- nie nadaje się do użytku. Ale 
niu, setkom tysięcy dzieci w ca -'F ia ta  wyreperowano i jeździ o-

lulc-łym kraju dzieje się krzywda. W 
każdej dziedzinie oświaty jesteś­
my zacofani.

A tymczasem olbrzymie sumy 
marna ją się, w niepotrzebnych 
wydatkach.

S a m o c h o d y  z a p a ra ta m i 
ra d io w y m i

Panom kuratorom powodzi się 
nieźle. Niezłe pensje, a niekiedy 
luksusy. Doskonałą ilustracją jest 
przykład kuiatoia ze Lwowa.

Kuratorium miało ao owej dy­
spozycji samochód marki Fiat. 
Wydawałoby się, że jeden samo­
chód powinien wystarczyć. Oka-

Z & eceźw cU u a...
ROZSĄDNi UCZENI

1 TR% V Ny
Is tn ie je  t a k i  m ie s ię c z n ik

„Źródfł Ż y c ia ’, r o z sy ła n y
p r z e w a ż n ie  b e z p ła tn ie  a o  ro ­
b o tn ik ó w  i d r o b n y c h  k u p c ó w ,  
k tó r y  ze w zg lęd u  n a  b ezd reeW  
n y  p a p ie r  słu ży  d o  r ó ż n y ch  
n ie z u p e łn ie  z g o d n y ch  z in ten ­
c j ą  w y d a w cy  ce ló w ,

IV "jrr to  s z la ch e tn y m  p iś ­
m ie  s n a ia z łe n t  n ie  p o d p isa n y  
a r t y k u l ik  „ C h rześc ijań stw u  i 
ra sa "  —  p e łe n  ta k ic h  r e w e la ­
c j i ,  z e  c z u ję  s ię  w p ro s t  u> o b o ­
w ią z k u  p o d z ie l ić  m m i z czy ta ł 
n tk a m i  „A bC  .

I  t a k  n a jp ie r w  o d k r y c ie  
„sp ra w a  p rz y n a leż n o śc i r a s o ­
w e j  d a w n o  ju z  n ie p o k o i  lu d z ­
k o ś ć " .  1 N ida i z teg o  g en ia ln y  
sp o s tr z e g a w c z o ś ć  a u łd ra , k t ó ­
ry  n a s tę p n ie  do i h o d z  d o  ta ­
k ie g o  w n io s k u :  „IV E u r o p ie  
n ie  m a  p r o b le m u  r a s is to w s k ie  
no, a le  in te r e s  k u p ie c k i  J a k a  
g łę b o k a  w ied z a  i z n a k o m ite  
u p ro sz c z en ia .

W r e s z c ie  n a jw ię k s z y  p r z e ­
b ó j :  „ D z is ie jsz e  'Nicrftfy d o sz ły  
d o  d z iw n eg o  w n io sk u , i t  j e ­
d e n  ż y d  zn aczy  w ię c e j  n iż  stu 
N ie m c ó w “. N iestety , c z c ig o d ­
n y  a u to rz e , tak  n ic  j e s t  n a -  
c z e i  b o w iem  e k s p o r t o w a lib y ś ­
m y d o  N iem iec  o a łe  w agon y  
ż y d ó w , a  n ie św iń , la k  o b e c ­
n ie.

M im o t a k ie g o  p r z e k o n a n ia  
N iem có w , w  ty ch  N ie m c z e c h , 
k tó ry ch  n ik łb y  o  n ic  p o d o b n e  
g o  m e  p o d e jr z e w a ł  w y b u ćh ł  
an ty sem ity z m , j a k i e g o  św ia t  
n ie  w id z ia ł“ —  f j, te c h o le r n e  
h it ie r n ik i!

D a le j  n a s t ę p u ją  b a r d z o  m ęt  
n e w y w o d y  p s e u d o  - c h r z e ­
ś c i ja ń s k ie ,  p is a n e  n a  b a rd z o  
ta lm u d y cz n ą  n io d ę , k łó r t t j  n ie  
p o w sty d z iłb y  s ię  n a w et  K oZ ;e 
m c e r  - r e b e .  1 w resz c ie  s tra sz ­
liw a  o b a w a :

,,C o s ię  s ia n ie  z n a u k ą  C.hry 
s łu sa , gdy n a ro d y  c h r z e ś c i ja ń ­
s k i e  p o o d g r a d z a ją  s ię  n icn am i  
s c ią , m ia s t  łą c z y ć  u> m iło śc i" .

D o sto jn y  a u to rz e , ś p i j  sp o -

bok Dodge‘a. Jak luksus, to 
sus.

A 18 tys. 988 zł., wydane na 
luksusowego Dodge a starczyło­
by na zatrudnienie 15 nauczycieli 
kontraktowych!

Jak z m a rn o w a n o  
225.609 z ł.?

Od wielu lat istnieje Państwo­
we Wyaawnictwo Książek SzkoI- 
nych, mające do r. 34 siedzibę 
we Lwowie. Dla niewiadom>eh 
przyczyn ze zwykłą centralistycz­
ną tendencją postanowiono prze 
nieść je do Warszawy, no to, by 
w r. 1936 z powrotem przetransio*

myślane przeprowadzki okrzały 
się niezmiernie kosztowne,

Wydatki Wydawnictwa wynio­
sły w ciągu roku przeszło 
1 .000.000 złotych, .przekraczając 
o 225 tys. zł. rozchody prelimi­
nowane, Przekroczenie było na­
stępstwem przeprowadzki do War 
szawj i między innymi, objęło 
takie koszty: pensję drugiego dy­
rektora, obok pensji starego dy­
rektora, który korzystając z rocz­
nego wymówienia, miał prawo do 
wynagrodzenia. Czynsz za lokal 
iv Warszawie wyniósł za rok 15 
tysięcy zł., ponadto doszedł kosz­
towny remont niepotrzebny wo­
bec ponownej przeprowadzki do 
Lwowa. Jednocześnie obok centra­
li w Warszawie, musiano prowa­
dzić kancelarię Wydawnictwa we 
Lwowie, co oczywiście obciążało 
znacznie budżet Wydawnictwa.

225.000 zł. wydano bez potrze­
by wskutek bezmyślni ch posu­
nięć.

! Ta wielka wyrzucona suma po­
kryłaby budowę 45 nowych izb 
szKolnych, aloc umożliwiła za­
trudnienie 150 do 180 bezrobot­

nych nauczycieli na przeciąg co- 
najmniej rol.u

„B u d u je m y  gm a ch y*1
Bezmyślnych wrydat,ków jest wię 

cej. Większą pozycję stanowi zno 
wu budowa niepotrzebnego nowe 
go gmachu szkolnego w Rudniku 
nad Sanem.

Dla Szkol} Rzemiosł w Rudni­
ku kuratorium znuaowało gmach

zało się jednak, te  to za mało. kować je  do Lwowa. T e  nie prze-■ którego koszt wyniósł 80.000 zł.,

Nacjonalizm zwalcza kapitalizm
Socjalizm I topitalizm-to przyrodni bracia

z d o b y w c z yO  i d e a ł

(k.) ^Kurier Poranny" po­
święca dużo uwag. tprawom mło­
dzieży. W niedzielnym numerze 
ukazał się Zuowu artykuł Józefa 
Łobodowsh.ega W odróżnienia od 
poprzedniego irtykułu d. 1 ZffsfD 
sława Stahla jest on na takim po­
ziomie, że można % nim poważnie 
polemizować, mimo, iż zawiera 
szereg błędów 

P. Loboćowski stawia zarzut 
młodzieży, io nie rozumie ona pol­
skiej racji stanu i pisze:

Młodzież, a przynajmniej znaczna 
część tej młodzieży, głeino 1 szcze

Również gołosłowne jest twier­
dzenie p. ŁObodow8kiego> że mło* 
dzież anarchizuje nasze życie spo­
łeczne Zarzut ten zresztą w ten 
sposób postawiony odbija nieco 
ou "tonu całego artykułu, a przy­
pomina nieco artykui dr. Stahla.

0  p o ls k i im p e ria liz m
Ma rację natomiast p. Łobo- 

Jowski, gay nawołuje ao tworzer 
nia poljkiego imperializmu. Pisze 
on:

Przełamanie urzędniczego ideału 
życia, zabezpieczonego przez pań

nacjonalizmu Stąu tc gwałi i terror, 
jako środki przymusu, aiosowane 
pi zez nacjonalizm najbardziej zwy­
rodniały, f, j. faszyzm.

Ze nacjonalizm i radykalizm -spo 
Joczny nie dadzą aię pogodzić ze so­
bą, awiadczi n.e tylko „ewolucja" 
p~a. Miedzińskiego, ale też i inne, 
dość humorystyczne zjawisko, które 
go jesteśmy świadkami pc ukazaniu 
się deklaracji pułk. Koca

Przykład pos'. MieaiinsKicgo 
niezupełnie tu pasuje. „Robot­
nik" nie chce dostrzec, że nacjo­
nalizm współczesny w najczyst» 
szej swej postaci jest integralnieX'Zjî ov  ̂ ivay .  jjitnłiaay j. ** ar - •- - t t̂  .  • ■ -

rz.» reklamuje awoj patriotyzm i *tw"' budzenie pionierskiej cieki żW iążtny Z raay K an m em  społecz-
nacjonalizm, ale, obciążone -pa, 
ki cm pt, Narodowej Demokracji, nie­
jednokrotnie me rozumie, na czym 
polega polska racja stanu...

...Trzeba sadac 'tobie truci przemy­
ślenia i zrozumienia cale] historii

w ości świata jeszcze n'e zdobytego, 
wzmożenie naszego kulturalnego dj 
namlziau —  to postulaty, be* zreali- . . 
/.Ow&ni8 których słowa o Wielkiej Tl>j Scl 
1’olace pozostaną czczą gadaniną, lizm 
Mamy tworzyć nas. polski imperia-

r.ym Taki nacjonalizm znajduje 
się w o wiele istotniejszej sprzecz 

2 kapitalizmem, niż socja-

polsk.ej i wyciągnięcia należytych 1 H * », fóżny oczywiście od inny eh im- 
wnioskow. W o r a - i  me bjłoby mwMi peviaiiŁ«ów, —  musimy wychować 
we ani dezauwot. anie polityki mm, i ^  »°hie xdob., weńw, musimy psy- 
Becka, ani czecnt- i srarkofilizm, chlcznie przygotować « ę  do t«j roli. 
prowadzący prostą drogą, oeaywlście Tylko, że p. ŁobOuowski niO 
przy jednoczesnym Ma twńhin t. zw .'zd a je  sobie .sprawy z tego, że jeś li 
żydokomuny, d ądoęydowa«ig< Bo.|mtori2iez m  mniej ducha adooyw 
wietofilstwa. Jak się okazuje, moz-! „  „V,.,:
nr aeKlamować „  narodzie przea du-1 ® ^ tego wym aga.a -hw i-
ze N, a jednocześnie asurchizować od la obecna, to w ina n ie leży po 
wewnątrz apołeczeństwo, t w prah ■; strohie m łodzieży W ystarczy tu

przytoczyć jęarzejewiCZotyaką re

mimo, że w tej miejscowości był 
obszerny budyuek szkolny po zli­
kwidowanym seminarium nauczy­
cielskim.

Nowy budynek okazał się za ma 
ł j ,  nic odpowiadający przeznaczę 
niu i szaołę przeniesiono do stare 
go gmachu pc Seminarium, wy­
dawszy' na remont 18.0C0 zł. Nowy 
budynek stoi pusty bczu/yteczitie 
Kuratorium, prowadząc budowę 

na własną rękę, odciało wykonanie 
gmachu nieodpowiedniemu przed- 
s.ębiorcy. Nowy gmach mst już te­
raz zarysowane ściany i stropy.

Znowu wyrzucone 80.000 zł., 
które użyte celowo pozwoliłby na 
zatrudnienie 60 nauczycieli lub 
na zbudowanie potrzebnych 16 
izb,szkol nych.

F a ta ln a  g o s p o d a rk a
Gospodarka, prowadzona na te 

ronię poszczególnych szkół jest 
fatalna i aowodzi nieszarowanio 
fundusz-ów publicznych, 1

Niedbalstwa sprowadzają nie­
kiedy olbrzymie kilkudzicsięcioty- 
sięczne straty.

Tak np. Sokoła Rzemiosła Bu­
dowlanego w» Wilnie, wskutek niu 
dbałej gospodarki, poczyniła ol­
brzymie straty. Długi, zrobione 
przez szkołę Wynoszą 90 tys. zł. 
Z drugiej strony zaniedbane oaoio 
ru należności za roboty, prowa­
dzone przez szkołę, nie biorąc na­
wet zobowiązań piśmiennycn oa 
wierzycieli ■ Należności wynoszą 
OKoło 47 tys. zł. 1 dotąd nie podję­
to kroków w kierunku ich odebra­
nia. To samo ma miejsce a należ­
ność.ami Liceum Krzemienieckie­
go. Suma ich dochodzi 60 tys, zł. 
Majątek państwowy (forwark 
Dworzyszcze) źle administrowa­
ny, niszczeje - laki zarastają kr ta 
kami, brak konserwacji urządzeń 
melioracyjnych

Przykładami bezmyślności na 
terenie Kuratorium Warszawskie­
go jest zakup nowych mebli da 
stkół, podczas gdy na składach le­
zą meble ze szkół zlikwidowanych, 
niszczejąc bezużytecznie.

Pizy takiej gospodarce, gazie 
marnują się wyrzucone bez potrze 
by setki tysięcy*, mgay nit starczy 
na podniesienie poziomu i rozsze­
rzenie oświaty W tej dziedzinie, 
tak jak wszędzie, koiiitcmie są ra­
dykalne relormy.

. 7C*ktce h iz  tak
TRZECH B U U R tS oW

B u rm is trz  S t e fa n  S ta rz y ń ­
s k i  p o d r y w a  s ię  n a  c z e le  z w iąz  
k u  m ia s t  ( o  k o m is a r y c z n y c h  
z a r z ą d a c h ) ,  s p e a k e r  R o m a n  
S ta rz y ń sk i r o b i  z r a d ia  try b u ­
n ę  k r a s o m ó w c z ą , r e d a k t o r  
M ieczy s ław  S ta r z y ń s k i p rz y ­
p o m n ia ł  s o b ie  n a g le , ż e  P o l­
s k a  is tn e je  i z a m ia s t  korr .sp on  
c y j  z  A m e r y k i  i P m sły n y  z a ­
m ie s z c z a  w „ G a z ec ie  P o l­
s k ie j"  w ia d o m o ś c i  o  p o c z y n a ­
n ia c h  straży  o g n io w e j w  S m o r  
g o m a c h .

C o trz ech  to  n ie  d w ó ch  
k l a n  S ta r z y ń s k ic h  z a k a s o w a ł  
w  p a ń s tw o w o tw ó r c z o s e i  r ó a  
J ę d r z e  je w ię z ó w .

N O W Y  B ISK U P
P o d r a b in c k  N atan  S  z w a l b e  

s tw ierd z ił, ż e  „ M ały D zien ­
n ik “ z a c h o w u je  a b s o lu tn ą  n ie  
z a leż n o ść  o d  k ó ł  b  p is  k o p i tu".

W o b e c  teg o  p , S z w cP .c  p o ­
s ta n o w ił b is k u p a  z a s tą p ić  i 
d a je  „M ałem u  D zienn i}, ow i"  
p r e c y z y jn e  w s k a z ó w k i ,  k to  
je s t  ż y d em , a  k t o  n ic .

W k r ó tc e  p . N atan  z a cz n ie  
z a p e w n e  s p a c e r o w a ć  p o  N a ­
le w k a c h  z  p a s t o r a łe m .

D Oh»tj$Ł&
Z.-RZĄ&7.ENIA

C ich y  z a s t ę p c a  m in  Ś w ięto-  
s ła w s k ie g o  gen . K o r d ja n  Z a  
m o r s k i  w y d a ł  d w a  a rcy  w oźn e  
o k ó ln ik i :  p o l ic ja n c i  m a ją  p is a ć  
ra p o r ty  p ię k n ą , k la s y c z n ą  z ro  
z u m ia ły  p o ls z c z y z n ą  (cz y li  
n ie  b a n d r o w s k im  lu b  u r z ę d o ­
w y m  s ty le m )  o r a z  g w iz d a ć  
ty lk o  s p e c ja ln y m i, d w u to n o w y  
m i, z A n g lji sp ro w u d z o n y m i  
g w iz d k a m i

Ź le n a p isa n y  r a p o r t  o w y ­
k r y c iu  m o r d e r s tw a  nie, b ę d z ie  
w c a le  u w z g lęd n ia n y , a  m o r d o ­
w a n em u  i g w iż d ż ą c em u  n ie ­
p r z e p is o w o  n ik ł  n ie  n o śp iesz y  
'z p o m o c ą .

Nie. w o ln o  g w iz d a ć  n a  sty l 
i  t r z e b a  s ty lo w o  g w iz d a ć .

RÓWNANIE
Ż ydzi s ą  b a r d z o  r d ez a d o w o  

len i z m in . G r a b o w s k ie g o , b o  
trz y m a  o s t r e  k o m u n is tó w  w  
w ięz ien iu , n ic  p o z w a la  im  tam  
n a  ż a d n e  lu ksu sy .

Ż y d zi s ą  b a r d z o  z a d o w o len i  
z k o n k u r s u  c h o p in o w s k ie g o ,  
b c  p r z e d s ta w ic ie le  k o m u n iz ­
m u  z d o b y li  d w ie  p ie r w s t e  n a  
g ro d y .

Z k o g o  s ię  r e k r u tu ją  k o m u ­
n iści?

PO GPMPIE...
fe fAttaU aJwnuHiitóStncfi 

d k  jcjhoauerur itstroju i łioięJtw*Juu edgetnośd

MACZŁ/ HOŚjJNNA

M» nmiCu ił »mil*Cłl l SKŁADACH AłTECZUTCn 
—lOKAlouuM W. ROSPytZlHOWSUEGC. w trzAŴ  u n i i  — u

W spom nien ia  w ie lk ic h

Zjazd i uroczystości
i tru d n ych  dni ’

Dowborczyków
w  ? 0 - l e ! n i ą  r o c z n i c ę

tyce coda-ennej mijać na knedej1 
drodze z historyczną ra. ,ą stanu te­
goż naiudu.

pjrzede wszystkim nit wstydzi­
my się bj najmniej spadku po 
Narodowej Demokracji. Zawdzię­
czamy temu spadkowi bardzo wie­
le, Pod względem dorobku ideo­
wego Wiele zawdzięcza *emu Tfl-

W dniu wczorajszym odbył się
formę szkolnictwa średniego oraz w ^ i r ^ a' X< I ..jazd Stmv. 
Wft&iCMnia autonomii. Choćby tto^bogezykow ,.,Ku Chwale G j-
iuż te dwa czynniki hamowały z 28 tą roCzm-
połry r >z\, oj młodzieży. .ca załośomft S to w a rz y s z a .

I Zjazd rozpoczął się uroczysta
M -t i e r e z y  Mszą świętą, odprawiona w koś-

Pozwalamy sobie również wąt, Katedralnym przez J. E. ks.
Chowi politycznemu cateT p o łL  b-v r.ajlepr *ym arcybiskupa Galla Ponaboźeń-
CMńMwo, ■ w rej l.czoie -ównież 1 na^ d? Pm "'ychowania ducha «twie na r-nku Sta, 5gO Miasta
p. Łonódowski. Nie Łgadżamy się i ^obywczegu w młodzieży. P Lo- ^ n . Gusta* ( srapowid, przyjął
z programem i W j bW8W kl 4 wielka h ^  lirapo,"t’ ,.po obrani przema-
ką Sthóńn-ićtwa Narodowego. u - !nft si? mil nL ybrŻf ze_!!i! ! ^ 6!
znajemy natomiast ogromne za-

odezwę gen Dowbór - Muśnlckio-idznialego żołnierza - DowfKHcąy- 
go, ktury na uroczystość OsobiŚ-|ku z Łodzi, który złożoną iCbi* t>- 
cie nie przybył Akademię uświet'narę, zebraną wśród obecnych

sze
, , • , - rr„. i Obecnie jeslesm y Ńwiadliami twn.

Sługi ruchu W SZechpols leg  . Z r e j , r<eni3 sjp innej trium fującej na­
m iastki: mil Berezy zasłonił oczom 
fanatyków wielką *pra»ę k«bso|i-

s z ią  S tro n n ic tw o  N arod ow e nie 
m oże m ieć m onopolu  n a  spadek 
po ru ch u  w szechp olsk im .

ŻarzU t p, ŁobodoW ekiego, że 
n asz  p ro g ra m  p o lity k i z a g ra n ic z ­
nej' je s t  sp rzeczn y  z p o lsk ą  r a c ją  
s ta n u  je s t  g o ło s lo w n j. M o g lib y ś­
my zu p ełn ie  to  sam e p ow iedzieć o 
p o g lą d a ch  p. ŁobodoW skiego.

k ó jn ic ,  O ż y d ó w  n a  peW no s ię  
n ić  p o b i j ą 1 

l le sz cz e  je d e n  k w ia t e k :  
R o z są d n i u c ź eh i w ied z ą , że. “ 

P o  r a z  p ierw sz y  d o w ia d u je ­
m y s ię , żć u czem  d z ie lą  s ię  na  
r o z są d n y c h  i  ld e ro z są d m , h 
(z  a r ty k u łu  w y n ik a , z e  t -są/. 
n i łó  ci, c o  b r o n ią  ży d ów )-  

T ak , t a k  —  n {e r o ;* ą d n n d i  
u czon y ch  j e s t  b a r d z o  m a ło , a -  
ie  a u to ró w , n ieste ty . —  w iciu .

B  REZA

daeji aaroJu ,
Znow u b łąd , Gdyby tii.it B e re z y  

p rz e s ła n ia ł nam  ca łk o w ic ie  pol­
sk ą  tra g ic z n ą  rz ecz y w isto ść , to 
n a sz a  d z is ie jsz a  rzeczo w a dysku., 
sjft z p. Ł obod ow skim . o ile  s ię  
n ie  m ylim y, zw olen nik iem  Berezy,, 
n ie  b ard zo  b y łab y  m ożliw a.

R ?d yK & llzm  nferoooury
„ R o b o tn ik "  z a jm u je  się  sp raw ą 

sto su n k u  n a c jo n a liz m u  do ra d y ­
k alizm u  i p isz e :

N acjonalizm dzisiejszy, dążąc do 
zachowania kapiialiźm u, silą rzeczy 
stać »ię musi zachowana-*)' j im '/ud 
n ie :sza irot pozycja kapitalizmu, tym iSzy c j1  ą to iu n k ó w  \v P n lsc e , Oriu
,vę*s*.i wię s t a j .  p.-dsiawlL społeczna ^  Zv l()?ek D 6*

■ b o rczyk óii w w a lce  o P o lsk ę  fta-
rodowft.

M jr . Ż ychow ski ' o d czy ta ł n a ­
s tę p n ie  zn a n ą  ju ż  C zyteln ik om

kowskie, gdzie pod pomnikiem 
Dowborczyków rłożono pamiątko 
wy wieńiec. Tu pod pomnikiem 
ks. kapelan Stanisław Tworkow­
ski wygłosił piękne przemówie­
nie, w którym podkreślał znacze­
nie ducha 1 tradycji narodowej 
w walce o wielkość Ojczyzny.

O g. 12.30, rozpoczęła Się uro­
czysta akademia, którą otworzył 
dyr. Piekarski, powołując dó ho­
norowego prezydium generałów: 
Poniatowskiego i OstapoWićZa, 
oraz przedstaWlei di „Sokoła" i 
..Związku Halierci} ków“, po czym 

pik. Szulborski wygłosi)! referat 
o historii Korpusu geh, Dowbór- 
Muśnickiegt. Wreszcie mjr. 2y- 
chowskl wygłosił krótkie łecz rrtoc 
ne przemówienie na temńt dzisiej

Podrćżu i sam olotem

nił akademicki chór „Ambrosia- 
num" swymi pięknymi utworami 
wokalno - muzycznymi, jak: „Ga­
udę Mater" i t. p. ,

S<lne wrażenie zrobiło przyby­
cie na żjózd niewidomego wynę*

na aKademii przeznaczył na rzecz  
je s z c z e  b ied n ie jsz y ch  i b a fd iie .i 
upośiedonvch kolegów  • Dowbor­
czyków .

Po akftaemii odbyło się t ebra- 
niu towarzyskie. , ;

^ L o g o  b o l f  „ A  B C M?
W 09tain.m tygodniu zśatakowaly 

nas następujące p'snn<:
„!Wa Rano" (sjon.) — 7-3, 9.3; (2

razy). y
„Hajnt" (żargon.) -  •r>.3; (1  rar). 
„Nasz Przegląd" (s jon .) —  9.3; 

(1  raz).
,Nowy Dziennik (sjćm.) — 10.3; 

(2 M ży).
„Warszawak1 Dziennik Narouowy 

(Ś tr  Nar.) _  g.3, 9.3, 10.3, 11.3; (4 
razy;.

„Kurier Poznańsiw’ (Str. Nar.) —  
10.3 ‘ (1 raź).

„Orędownik Wielkopolski1’ (Str. 
Nar.) —  11.3; ( 1  raz),

„TęcZa" —  1 marca- (1 raz) 
„Gazeta Robotnicza" (folksfr.) —■ 

7.31 n  tai).
„Robotnik" (toiksfront) —  7.3. 9.3 

(2  r .), 13.3; (4  razy)
„Naprzód (folksfrotit) —  8.3;

(1  raz).

W ŁOMŻY
zap ren u m erow ać ..A  B  0 “ m ożna 

W S p ó łd z ie lc z e j K s ię g a r n i 
„Lnltas" ul. Plerackiego 13.

Waliła Ludu” (tólksfr.) —  8.3, 
U 3; (3 re ty) .

„Glos Powszechby’’ (fólkslr.) —  
6.3, fl.3 (4  ra*y), 11.3, l i .3 ,  ( ?  r«zy) 

„bspress Poranny" (lan acU ) —
7.3 (1 raz).

„Lspress Por.” — Ktćlce (e-anaCIa) 
—  8.3 ; ( i  raz '.

„Espres Lubeisi:," (sanacja) * -
8 3 ;  (1 raz). 1 

„F-xpress W ileński" (sanacja) —
8 3 ; ( 1  raz).

„Dziennik Białostocki" (tan.) — 
8 3 ;  (1 raz).

„Nowy Kurier” 
7.3 , (2 razy). 

„Gazeta Polska"

(sanacja) —  3 .3 , 

(sanacja) —  7.3, 

(Sanacja) *— 7.3, 

(sanacja) — 7.3,

10.3 (2  razy).
„Kurier Poramiy”

9.3, 10,3; (3  razy’;.
„Dziennik Polski"

(l rsz).
„Państwo Pracy" (sanacja) — 7.3; 

(2  razy).
„Przegląd Katolicki" —  7 3 ; ( 1  raz). 
Ogólnie wiec zaatakowało has 24 pi 

sma, u m ita z m ją c  43 atak!. W bie, } 
tym  tygodniu osiągnęliśmy nów) re­
kord. Miejsce opróżnici e pi rez Dzień 
nik Popularny" zSią' „Gióz Pewszecli- 
ny".
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W i ió jt?  ż r t s e r i y  p „  g o i s a
W e n a s  S S i l a ń s k i e ;

O c ^ f a m a n y  b o g m i  r ę c e

0  pochodzeniu posągu Wenus 
Milońsklej dowiadujemy się z wy­
danych przeJ laty pamiętników 
markiza de Frogoff - Lauraux, 
który w r. 1830 był kadetem ma­
rynarki na statku „Espeiance" i 
przez czas dłuższy bawił na wy­
spie Milo, starożytnym Melos No 
tatka ta brzmi:

O J k ry c ie  w ie ś n ia k a
, Podczas pobytu nasiiego w Me- 

>os, pewien wieśn;al< grecki przy 
kopaniu ziem: zauważył, iż łopata 
jego trafia ną muz. lym  sposo­
bem odkrył rodzaj sklepienia. W 
nadziei znalezienia skarou, czyni 
dalej poszukiwania i odkopał ni­
szę. Znalazłszy z wielk:m trudem 
drzwi wchodowe, odbił je i, ku 
wielk:emu swemu zdziwieniu, uj­
rzał cudownej piękności posąg, 
trzymający w jednej ręce jabłko, 
5; czego wywnioskował, iż posąg 
przedstawiał boginię wyspy, gdyż 
melos po grecku oznacza jabłko.

Posąg jest cudownej piękności, » 
draperie wrykonane prześlicznie".

R a p o rt i r z ę o o w /
Wspaniałemu temu posu^wi 

brak oou rąk, a ówczesny raport 
urzędowy twierdzi również, iż zna 
le ziano go bez rąk. W sprzecznoś- 
oi z mm stoi powryżej wymieniona 
notatka, oraz zeznania innego bez­
stronnego świadka, który także 
był kadetem marynarki na statku 
„Esperance", mianowicie Dumon- 
ta d‘Urvill, który pisa):

A.
B ijka o po ęg

„Posąg przedstawia obnażoną 
kobietę, która w lewej ręce trzy­
ma jabłko, a prawą unosi zręcznie 
ułożoną draperię, spadającą nied­

bale do nóg. Obie ręce odłamano 
i oułączono cd korpusu. Uszkodzę 
nie statuy po wstało ' i wtedy, gdy 
formalną bójkę prowadzili o nią 
żołnierze greccy, tureccy i fran­
cuscy". Chcąc zatrzeć to barba

rzyństwo, raport urzędowy do­
niósł, iż posąg znaleziono bez iąk. 
Po upływie 54 lat zaprzeczył te­
mu jeszcze j'eden naoczny świa­
dek, porucznik Wattever.

J9P o d r z u c a c i e  s K ó r e k  c d  r i i l e b a "
Typy żsteFaKtiw n c w H c rs k iiii

Każde miasto posiada swe spe­
cjalne typy żebraków. Nowy Jork 
wychował sobie trzy główne, a 
różne od euronejskich. Są to „pod 
rzucacze skórek od chleba", „om- 
dlewacze" i „zjadacze odpadków".

Pierwsi obierają za pole działa- sypią, chyba że ktoś z obecnych
nia ulice jak najbard/ ej ożywio* zna już podobne wybiegi i innych
ne. Rzucają na chodnik niepo­
strzeżenie kawałek skórki od

O on Kichot i Santho Pa osa
na fro n c ie  m a d ry c « m

W Madrycie, jak tu donoszą, 
został ufortyfikowany Plac Hisz­
panii (Plaża de Espana), gdzie 
się znajduje pcmnik „Don Kicho­
ta". Barykady zostały zbudowane 
w ten sposób, ie przechodzą przed{ 
samym pomnikiem, przedstawiają

chleba j udając, że ją spostrzega­
ją nagle, rzucają się na skórkę, 
jak gdyby ją chcieli połknąć.

O m d le w a cze
„Omdlewacz" operuje również 

] tam, gdzie najwięcej przechoć- 
.niów, zwłaszcza kobiet. Ubiera 
jsię ubogo, lecz wybiera kostium 
tak, ab> znać było na nim „ślady 

cym Don Kichota na Rosynanc:e j dawnego dooroDytu", gdy w kole 
w pełnej zbroi i Sancho na osioł- j ciekawych budzi się z omdlenia, 
ku. Wywołało to oddżw,ęk w pra­
sie, która zamieszcza notatki pod
tyt. „Don Kichot i Sancho Pansa 
na froncie madryckim"-

N le zw ykty turnlsj brydżow y

28 tysięcy szxół powszeibnytli
posia&a Japonia

Barazo dziwne poglądy pano­
wały w Japonii na szkolnictwo aż 
do reformy, czyli do okresu z 
przed lat 70. Program szkół po­
wszechnych składał się wówczas z 
kładów prywatnych, mieszczą- 
sania znaków przy pomocy pendz 
la oraz operov’ama specjalnym 
przyrządem do liczenia.

Szkó) takich, jak obecnie, wca­
le nie było, a uczyli się jeuynie 
chłopcy, którzy chodzili do za­
kładów pjrywatnych, mieszczą­
cych się zazwyczaj w części miesz 
karnej świątyń japońskich. Bo na 
uczycielami byli wtedy tylko ka­
płani. Nawet tak pojęte wykształ 
cenie uważano za zbytek, a nie za 
potrzebę życia, to też do szkół cho 
dzili jedynie synowie zamożnych 
rodziców.

A dziś Japon-a posiada ponad 
26 tysięcy szkół powszechnych, 
dających naukę przeszło 800 ty­
siącom dzieci płci obelga. Przesz­
ło 99 proc. dzieci w wieku szkol­
nym ma możność cnodzenia do 
szkojy i chodzi, to też pod tym 
względem Japonia meże być po­
równana tylko z najbardziej cy­
wilizowanymi krajami, jak An­
glia, SL Zjednoczone lub Niemcy 
,W porównaniu ze stanem przed 
reformą w państwowym ustroju 
dziś chodzi do szkół przeszło 75 
proc. więcej dziatwy, analfabe­

tyzm zaś wynosi śród chłopców 
mniej, aniżeli o proc., a śród 
dziewcząt wkha się między 8 a 
9 proc

Tak korzystny stan rzeczy spo 
wodowały dwie okoliczności: u-
stawa o przymusie szkolnym oraz 
bardzo wydatna praca na polu o- 
światy szeregu organizacji spo­
łecznych. Zresztą dzisiejsza szko 
ła japońska jest jedną z najlep- 
piej urządzonych i najbardziej po 
stępowych na całym święcie. Po­
siada różne procowmie, pływal­
nie, a przy szkołach dla dziewcząt
— nawet szwalnie.

Okres, w którym obowiązuje 
nauka szkolna, trwa sześć lat, po 
których zamożniejsza dziatwa 
idzie do szkoły średniej. Dzieci 
rodziców ubogich albo pomagają 
później w domu przy g03prdar 
stwie, albo szukają pracy i arob- 
kowej puza dumem.

Szkó] średnich Japonia posiada 
2300, a w nich uczniów i uczenie
— 890 tysięcy Ta ilość jest trzy 
razy większa od stanu sprzed lat 
35. A ilość samych uczenie wzro­
sła w tymże okresie przeszło 12- 
krotnie! Komu potrzebne jest wy­
kształcenie wyższe, zapisuje się 
na u ni vv er syte t Japon a posiada 
ich dwanaście, a przeciętny czas 
studiów wynosi na nich trzy lata.

Z y c i e  k u l t u r a l n e
NAUKA

W uniach on 30 marca do 1 kwiet> 
nia rb. odbędzie się w Krakowie 
zjazd polskich DimistÓY', uświęcony 
obradom nad nowym przekładem P5- 
.-,ma Św. na język polski. Zjazd orga 
nizuje komitet, do którego wchodzi 
m. in. kilku wybitnych profesorów - 
teologów. Program zjazdu przewi­
duje poza refei atami teologiczno - 
naukowymi dwa publn zne wykłady

wa i ks. prof, Fos) iwicz z Warsza­
wy
P G T . C h l C A

Staraniem 0*chosioWŁC.tiego Tow. 
„Napoleon" odbył się w Pradze pod 
protektoratem posła R. P. w Pradze 
i posła Tanoukiego odczy pt. „Mar 
szrłek Poniatowski w Czechach".

* * *
Staranieni konsula polskieg. 

Bombaju p. Banasiu Ski ego odbył się
dla szerszych kół inteligencji, które w tutejszym teatrze „Excelsior" po- 
wygloszą ks. prof. Szydelski ze Lwo ranek polski.

W angielskim miasteczku Saint 
Alhan odbył się niedawno nie­
zwykły turniej brydżowy, w któ­
rym wzięło udział wielu angiel­
skich brydżystów Oryginalność 
tego turnieju polegała na tym, że 
pierwsza nagroda była nikomu 
nieznana Komitet zadecydował, 
że ten, Kto wygra w turnieju, do­
stanie bardzo drogą nagrodę.

Niespodziewanie I nagrodę zdo 
była panna Winili ed Schorch. 
Po ustaleniu wyniku turnieju o- 
świadczonc jej, zc- wygrała., 
krowę. Jednocześnie komitet za­
strzegł, że nagrodzona musi przez 
poł godziny oprowadzać krowę po 
ulicach Saint Alban. Wszyscy są­
dzili, ie panna Schorck zrezygnu­
je z.tego zaszczytu, ale o oznaczo­
nej godzinie młoda dziewczyna 
zjawiła się w klubie po nagrodę, 
założyła krowie na głowę sznurek 
i najspokojniej w świeci® opro­

wadzała ją po ulicach miasta 
towarzystwie tłu.mu gapiów.

w

N a f s f a r s s ^
m irynarz Kanady
Miasteczko Forchu w Nowej 

Szkocji obchodziło uroczyście 
106-te urodziny swego ulubieńca 
kapitana Donalda Fergusona, 
Szkota z pochodzenia, najstarsze­
go rybaka i marynarz^ Kanady, 
a prawdopodobnie i wybrzeża at­
lantyckiego. Ferguson pełniąc na 
okrętach wszystkie możliwe funk­
cje objechał cały świat, wspomi­
na często dawne „dobre" czasy, 
gdy w Kanadzie jeździło się tylko 
konno, a posiadanie dwukołowej 
bryczki było luksusem Codzien­
nie wita on w porcie przybywają­
ce z połowu statki i zapewnia, te 
czuje się znakomicie.

p rz e strz e ż e .'

Z a d i c z e  C iH 9 ćd k 6 #
Wreszcie „zjadacze odpadków" 

uprawiają swój zawód w zamoż­
niejszych dzielnicach- Chwiejnym 
krokiem suną od domu do domu i 
zaglądają nieśm :ało do naczyń z 
odpaakami kuchennemi, kcóre Ku­
charki wystawiają na progu, ce­
lem zabrania przez wóz miejski.

Ludzie, patrzący z boku na ter  
objaw zagioazenia, spieszą z dat* 
kam , aby ochronić biedaka przed

w które popadł, wymąga z kiesze. wstrętnym jedzeniem — zamiast 
ni barazo czystą chusteczkę, aby | odstawić go do najbliższego tiu- 
obetrzeć pot z czoła. (ra „Charity Orgamsation Socie-

Przechodnie z początku nie wie* ty“, gdzie otrzymałby wprawdzie 
dzą, czy biedak nie obrazi się, obfity posiłek, lecz później, w ra- 
gdy otrzyma datek, w końcu prze: zie zdolności do pracy, musiałby 
maga liteść nad głodnym, który j pójść do pralni, albo do łupania 
kilka dni nic nie jadł i datki się drzewa,

W i t a l i  iffa iiu u M sk ; la u r e a te m
nagrody r3 n. 5or. Zryr. konkursu im. Grodna

Czołowy reprezentant ekipj progu życia! Życzym; mu ser-
polskich pianistów Witcid Mał- 
cużyński zdobił Nagrodę p. Mini­
stra Spraw Zagranicznych w wy- 
soKośoi 2.500 zł Ten młody i 
świetny wirtuoz jest uczniem 
prof. Józefs Tarczyńskiego i 
absolwentem Warsz. Konserwato* 
rium Muzycznego. Wysoce arty­
styczną grą Małcużyńskiego za:n- 
teresował się sam Ignacy Pade­
rewski, który zaprosił młodz;ut, 
kiego muzyka do swe] posiadłości 
w Morges latem ubiegłego roku 
i pracował z nim przez szereg 
dni. Wielki talent Malcużyńskie- 
go rokuje jak najlepsze nadzieje 
na przyszłość: wszak ma on za­
ledwie 22 lata i stoi dopiero na

Z  w y s t a w y  g r a f l k t  I s p o A s k i e f

Rzut oka na sałę wystawową grafiki japońskiej, otwartej w salonach Poselstwa Japońskiego w War­
szawie Ohok eksponatów stoją artyści malarze japońscy p. Taki kaca (z prawej) j p. Asahi.

decznie dalszych sukcesów.
Inny równ.eż doskonały polsk' 

pianista Jan Ekier znaiazł się na 
8-ym miejscu w klasyfikacji na­
gród. Nie umniejszy to w niczym 
jego wybitnego laientu i nie znie­
chęci do dalszej pracy. Wiadomo 
bowiem, że Ekier jest nie tytko 
rzetelnym muzykiem i odtwórcą, 
ale i pierwszorzędnym kompozy­
torem, autotem szeregu znanych 
utworów fortepianowych i „Suity 
góralskiej" na orkiestrę, i  ozostałi 
Polacy: Grzybowslri .1 Bereżyński 
zajęli jeszcze dalsze miejsca na 
liście nagrodzonych przez jury 
III konkursu im. Chopina

Nie obeszło się w czasie roz­
dawania nagród bez awantur iia 
sali. Publiczność, biorąca żywy 
udział w rozgrywKach kcmcurso* 
wych, protestowała przeciwko 
przyznaniu doskonałej pianistce 
japońskiej Chieno Harn jednego z 
ostatnich miejsc. Ogólne zdumie­
nie obudził rówmeż fakt pomi­
nięcia utalentowanych pianistek 
ffancu&kicŁ o.̂ az Niemki p Axen- 
feld, która otrzymała dopiero szó, 
ste miejsce, Zebrane wśród pu­
bliczności 2,000 zł. zostały podzie­
lone na cztery 500 zlotowe nagro  
dy „pocieszenia" dla zdystanso* 
wauych współzawodników

Nagrodę p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej otrzymał,' jak wiadomo, 
J . Zak, a Min. W R. i O, B. —  R 
Tamarkina, oboje z Z. S. R R.

Bardzo dobry pianista angiel­
ski L. Donor dostał nagrodę prea. 
m. Warszawy, a A. Jambor, Wę­
gierka, nagrodę Filharmonii War* 
siawskiej.

W ten sposób po długich dy­
skusjach, koncesjach i rozgryw­
kach Sąd Konkursowy, złożony * 
wybitnych pianistów polskich i 
zagranicznych, wydal swe bezape­
lacyjne wyroki i zakończył wresz* 
cie, trwający od paru tygodni, 
„turniej" Chopinowski na stadio­
nie filhannoniczrym.

Michał h ‘>ndrurki

JA CEK  BRZEZINA 2 7 )

TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

„ P o d n ió s ł  s ię  w r e s z c ie  s a m  s z a c h , a  p o s e ł  L o e h e s la n u  r z u ­
c i ł  m u  p o d  n o g i d ro g o c e n n ą  d e lię , w y s z y w a n ą  z ło te m  i h a f ­
to w a n ą  d ro g im i k a m ie n ia m i ,  a g d y  s z a c h  p o  n i^ j p rz e s z e d ł, 
n ie  p o d n ió s ł  j e j  ju z  z z ie m i. ¥

—  C z e m u  n ie  b ie r z e s z  z so b ą  te g o  p ła s z c z a ?  —  s p y ta ł  
m o n a r c h a .

„ U ś m ie c h n ą ł  s ię  p o s e ł  i  o d p a r ł : —  U n a s  w  k r a ju  n ie  m a  
z w y c z a ju  p o d n o s ić  c z e g o ś , c o  le ż a ło  w  b ło c ie  i  k u r z u ! N ie ­
c h a j tw o i m in is t r o w ie , w ła d c o , o k r y c ie m  tym  s ię  p o d z ie lą  — 
tu m ó w ią c  n o g ą  p c h n ą ł  d e lię  ku  p e r s k im  m in is t r o m , k tó rz y  
j ą  z a r a z  ła p c z y w ie  p o r w a li.

„ W ie lk ie  b y ło  z d u m ie n ie  i n ie je d e n  p y ta ł ,  co  to  z a  d z iw n i 
lu d z ie  w  ty m  L o c h e s ta n ie  ż y ją  b o  ja k o  n a r ó d  w s c h o d n i p rz y  
z w y c z a je m  b y li  P e r s o w ie  do k i ja  i b a ta , s z c z o d ro ś ć  z a s  i sz e ­
r o k i ,  p a ń s k i  g e s t  b y ły  im  n ie z n a n e .. ."

O p o w ie ś ć  s k o ń c z y ła  s ię , le c z  w sz y scy  je s z c z e  s ie d z ie li  p e ­
w ie n  c z a s  w  m ilc z e n iu . T y lk o  s m ę tn e  to n y  w ie d e ń s k ie g o  w a l­
c z y k a  m ą c i ły  c is z ę . L o k a l  b y ł  p r a w ie  p u sty .

P ie r w s z y  o d e z w a ł s ię  G o o d , s p o g lą d a ją c  p rz e n ik liw y m  
w z r o k ie m  n a  P n ia k a -

—  D la c z e g o  n a m  p a n  o p o w ia d a ł tę  h is to r ię ?
B o r o w s k i  spo.’ r z a ł  m u  w  o c ty
—  C h c ia łe m  p a ń s tw u  p o k a z a ć , ja k u m  m y , P o la c y  j e ­

s te śm y .
—  T y lk o  t o ’
—  N ie  ty lk o ! C h c ia ła m  w a m  je s z c z e  p o w ie d z ie ć , że  y ie m .

p o  co  p rz y sz liśc  ic  d o  m n ie .
S p o jr z e n ia  G o o d a  i J o a n  s p o tk a ły  s ię  p o n a d  s to łe m , „ l o  

i s k a d  m ó g ł w ie d z ie ć  te n  P o l a k ? "
—  W ie m  i n ie s te ty  n a  d a r m o ś c ic  s ię  tru d z n i. M a m  s w o je  

p o w o d y , d la  k tó r y c h  w a s z e  p r o p o z y c je  z m u sz o n y  je s te m  
o d rz u c ić .

W s t a ł .
N ie  r o b i l i  m u  je s z c z e  ż a d n y c h  p r o p o z y c y j. C o  c h c ia ł  p rz e z  

to  p o w ie d z ie ć ?  C z y ż b y  się. d o m y ś la ł?  C z y ż b y  p o t r a f i ł  c z y ta ć  
w  ic h  m y ś la c h ?

S y t u a c ja  b y ła  d o ś ć  n ie z r ę c z n a .
—  N a re s z c ie  w a s  z n a la z łe m !
D o  s a h  w p a d ł S u łta n ó w . S m u k ła  je g o  p u s ta ć  r o z ja ś n i ła  

n ie c o  c ię ż k ą  a tm o s fe r ę . B y ł  u b r a n y  p ó ł p n  w o js k o w e m u , 
w  w y s o k ic h  m ię k k ic h  b u ta ch  k a u k a s k ic h  i w  z a p ię te j p o d  
s z y ją  c z a r n e j ru b a s z c e .

—  S z u k a m  w a s  ju ż  o d  g o d zin y  p o  m ie ś c ie !
W y c h y l i ł  d u sz k ie m  k ie l is z e k  w ó d k i i u s ia d ł  z m ę cz o n y  

n a  k r z e ś le .
B o r o w s k i  o b ją ł  w s z y s tk ic h  ra z  je s z c z e  b ad aw czy m i s p o j­

rz e n ie m .
—  C zy  to  p a ń s k a  ż o n a ?  —  s p y ta ł  G o o d a . w s k a z u ją c  na  

J o a n .  Z d a w a ło  s ię , ja k  g d y b y  raz  je s z c z e  c h c ia ł  s ię  w  tym  
u p e w n ić

G o o d  s k in ą ł  z d z iw io n y  g ło w ą . N ic  n ie  ro z u m ia ł.  P r z e c ie z  
p r z e d s ta w ił  J o a n  ja k o  s w o ją  ż o n ę , d la c z e g o  w ię c  te n  P o la k  
p y ta  g o  o  to  p o  r a z  d ru g i ? C zy żb y  coł w ie d z ia ł?

—  J e ż e l i  p a ń s tw o  c h c e c ie  p o s łu c h a ć  m o je j  r a d y , to  le p ie j 
o d s tą p c ie  o d  s w o ic h  p r o je k tó w !

P o la k  w y s z e d ł, a  je g o  d z iw n o  s ło w a  c ią g le  je s z c z e  b r z m ia ­
ły  v - p o w ie trz u

F r a t h e r  w z ru s z y ł r a m io n a m i.
—  K to  to  t a k i ? '—  s p y ta ł  S u łta n ó w , z d n w io n y  ta  s c e n a .
— D z iw a k ! —  o d n a r l  la k o n ic z n ie .

G o o d  n ie  w ie d z ia J , czy  s ię  z n im  z g o d z y ć , cz y  n ie . S ta n o w ­
czo  B o r o w s k i  b y ł  c ie k a w y m  ty p e m . L e c z  c o  w ie d z ia ł?  D la ­
cz e g o  p a tr z y ł  ta k  d z iw n ie  n a  J o a n ?  D la c z e g o  p y ta ł  p o  r a z  
w tó ry , cz y  je s t  je g o  ż o n ą ?  C zy  o d  le g o  z a ie ż a ło  to , c o  m ia ł  
p o w ie d z ie ć ?  T a  o s ta tn ia  m y s i z a s ta n o w iła  g o . N ie s p o d z ie w a ­
n ie  w y lę g ła  s ię  w  je g o  m ó z g u  i n ie  d a w a ła  m u  s p o k o ju . „ C o  
B o r o w s k i  m ó g ł w ie d z ie ć  i s k ą d ? "

P y ta n ie  to  d łu g o  je s z c z e  m ia ło  p o z o s ta ć  b e z  o d p o w ie d z i.

R O Z D Z IA Ł  IX .

hoda buzorg:
„W dniu kiedy długie, zddbne wężowe 
ru szn ice b iją

ku chw ale B o ż e j;
Gdy kute szable z lipow ych pochew 
zad a ją  ciosy

ku ch w ak  B o ż c i;
. .W  tym  dniu dopiero, w tedy poznamy 

kto z nas je s t  praw ym , dzielnym  d żygitem !... * ) ‘
„... kiedy dziew częta o p iersiach  w pąkach, 
s p la ta ją c  rece , b ieżą z aułu * )

S u łta n ó w  s ie d z ia ł  n a  k a m ie n iu , d łu b ią c  s z p ic r u tą  w  le ś ­
n y m  m c h u . D o k o ła  n ie g o  n a  z ie m i lu b  p m a c b  d rz e w n y c h , 
r o z s ia d ło  s ię  k i lk u n a s tu  lu d z i. O p a r ł ' o  d rz e w a  k a r a b in y , 
z rz u c il i  n a  k u p ę  g r a n a ty  '•ęczne, s ta r a n n ie  u ło ż y li  d y n a m ito ­
w e  n a b o je  i s ie d z ie l i  w s łu c h a n i  w  n u c o n ą  p u łg ło s e m  p rz e z  
p a r u  C z e c z e ń c ó w * * )  b o jo w ą  p io s e n k ę  k a u k a s k ą * * * ) .  A k o m ­
p a n io w a ł  im  w ńatr, s z u m ią c y  w- k o p u ła c h  d rz e w .

*) Dżygit — bohater, rycerz, jeździec.
**) Plamię góralskie, zamieszkujące północny Kaukaz.

***) Wyjątek z pieśni bojowej kaukaskich ludów. Tłum. A. Bo­
gusławski

'e. i. n .t ,
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Dziś Klemensa Pust. 
Jutro A brach Pust.

TEATR WIELKI: Akademia. 
TEATR NAROPOW Y: O godz. 8

„Flescc"
TErtTR POLSKI: O godz. 8 ej 

„Wesele Figara”.
TEATR LETNI O god„. 8 „Jutro 

niedziela"
TEATR MAł Y: O goaz. 8 „Lato w 

Nohant*
TEATR NOWY- Dziś o godz 8-e

TEATR ATENEUM: O godi. 8 „Lu 
dzie na krzt" 7, Jaraczem.

TEATR KAMcRAlNY: O godz, 8 
„Tajemnica leKarska”.

TEATR MALICKIEJ: O g. 8 „Za- 
m i e t w a j " .

TEATR 8.15 <$ni.»Jeckich 5>t O t
8.15 _Tan>c szczęścia’’ z L. Szczepań­
ską i 1. Halamą

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
49) :  O k- 8. Id znakomita komedia 
„Wcsoty Emil”.

TEATR 13 RZĘDÓW (Cafś Club): 
„Szopka polityczna 193:“.

CYRK: codziennu o godz S-tS 
Wtorki, środy, soboty • 'wiyta o 4-30
8.15 wielki program atrakcji.

R o z r z u t n a  g o s p ^ a r k a
Komistrycznćgo Zor/ćidu Miasto

K a d p r o d U K C ja  d y r e k t o r ó w  w  a d m  n i s t r a c j i  c e n t r a l n e  1

mmm
X \ v\\& V  U k i  u
Z WYPOSAŻENIEM I

'̂dotychczas niespotykanym i 
 :---------Wff------------

U  A0  0

Poniedziałek, 15 marca
6.30 Pieśń „Kiedy '■anue ws aj* 

jrze”, 0.38 Gimnastyna. 6-5*> Muzy- 
a (plyiy), 7.25 „Parę infornij-ii", 
30 Vuzyka (piyty), 8.00 Audj ej*| 
ia szkól 11.30 Audycja dla szkol:
) „Z pięknych książek”: „Kąz t.ite ■/
rserWa- fetmajef", b) Muzyka CpiV 
, 11.57 Sygnał 'zasti i hejnał z Kra

, w? 12.03 J„scha He,fetz gra (ply- 
,), 12,5(i ..Płotki sąsiedzkie’ — pogr, 
antn 15.00 Wiadomości mispoaar 

Kwintet Stefana R: chemia, 
Djj»t„WszysiKiegr 710 trochu — au- 
ycja dla ieoi, lik 15 „Skrzynka >ę- 
ykowo”, 16.30 Parafraz, foftepiano 
e znanych metodyj (płyty). I7.U5 

Wiedza społeczną a żyęie społeczne’ . 
Socioiog a praktyk” odczyt, H.20 
dcicsaniier (Śreczan now: Kwartet
, Jut, 1*7.30 „Vv gościnie u lobrów”
-  pogadanka, t 8.00 „O naukowe, or-
ariizacji w Polsce”, 18.10 U.a o,no- 

SDortowe, 18.20 Koncett rekl< m 
18.50 „Rzutowy czy rzcqowy 

Ćm * — pogadanka, 19.00 ,,M ioshł u 
ETiarza’ — obrazek z powieści Mi­

nia Rusinka p. t. „Pluton z dzik ej 
iki", luzu V sraj u wina i czarda- 
Ea”, 20.05 R( ciral rortepianowy Sta­
sia ' SzpmJskiego (~ Wilna), 
D.55 Pogadanka aktualna, 21.00 ,,Co- 

Rienzi” — fragment słuchów Ai-w) 
dramatu Adam; Asnyka. 21.30 Mata 

Irk.estra P R> 22-00 Koncert syn.- 
miczny w wykonaniu OrK.estry P K.

udałem Seweryna Sn-e^kowskiego, 
3.00 Muzyka lekka iplyty)

Raport komisji rewizyjnej, któ­
ra pod przewodnictw em sen Ar­
tura Śliwińskiego badała gospo­
darkę miejską w Warszawie, za* 
wiera m. in. znamienne zestawie­
nia obrazujące rozrzutność i sze­
roką ręaę komisarycznego zarzą­
du niejakiego.

Zestawienia te dotyczą wydaG 
ków w m iejskim  wydziale spraw 
Ogólnych i w biurze perccnalnym  
n. ratuszu a  n ab ie ra ją  one spe­
c ja ln e j wymowy w św ietle  a rg u ­
mentów, k tó ie  przed kilku laty  
posłużyły właazom nadzorczym 
za powód do rozw iązania władz 
sam orządow ych m. s t . W arszaw y 
z wyboru.

Właaze nadzorcze zarzuciły 
w-owczas samorządowi miejskie­
mu w Warszawie m. inn. szkodlG 
we przerosty w m iejak ie j adnDiP - 

Opiece czytelników polecamv bez­
robotnych narodowców, proszących 
nie o -vsparc e, lecz o uczciwp pracę.

1 . Szmer SL P. na samochód piyw. 
lub cięż. albo de ». arsztatów.

2- Su Fuśniak, Belweuerska 19, sto­
larz. urządzanie wnętrz, meble stylo­
we i nowoczesne, repeiecje,

Obaj b. członkowie b. OM P i b. 
ONR Prosimy gorąco o poparcie na­
szej prośby. 1 -

W niedzielę, dnia 14 b.n„ o .od 
17-ej „dbędzit sie w sali 1  neolegi 
cum Traugutta j-szy Ogólnopolski 
1 urniej Krasomówczy, „z; ozon 
przez Kołu Prawników S. U. J. P„ w 
ramach którego mówcy ■'aaemk dch 
ośrodków prawniczych V. dnu Lwo­
wa, Lublina, Poznania Krakowa i 
Warszawy, wygłoszą przemówienia 
na niezwykle aktualne tematy

1 ) Moralne przygotowanie narodu

do wojny
2) Sprawa interwencji w Hiszpanii.
3) Zagadnienie kolon.1 dia Polski 
Niewątpliwie aktuatność tematów

zainteresuje nie tylko miodzież aka 
demicką, ale i szeroKie koła spok 
czeństwa. ».eny wstępu: dla człon­
ków Kftia Prawników — 30 gr., stu­
denckie — 50 gr., normame — 1 zl.

zł. na 4.88U złotych miesięcznie 
czyli o około 500 proc, '

Rozrzutna gospodarka Kom.sa- 
rycznego zar?4 du miejskiego na­
stąpiła również w dziedzinie wy­
datków personalnych w wydeiale 
spraw ogólnych i w biurze perso,

sow władz r samorządowych z 
Raport komisji rewizyjnej wy*

czele którego stał jed en  dyrektoi nalnym. Jak zaznaczono,'za cza- 
p H. z p en sją  w kwocie 995 zło. 
tych m iesięcznie. W wydziale tym 
(łącznie z biurem personalnym) j powiada o tej gospodarce korni- 
pracowało ogółem 47 osób Ten tsaryoznego zarządu miejskiego w 
stan rzeczy władze naazorcze Mrarszawie \vy30ce krytyczne u* 
skarciły jako  kosztow ny p rzerost, j wagi.

Komisaryczny zarząd miejski,! 
jak to stwierdziła komisja rew i - 1 
zyjna, nie tylno przerostu tego 
nie usunął, ale go wielokrotnie 
zwiększył. B iuro personalne wy- 
dz‘elono z w ydziału spraw  ogoL 
nycn i stw orzon,, dla niego aparat 
specjalny. D yrektora p. H. zwoi-

Nieuczciwa spćłka przed sadet
Za w y łu d z e n ie  125 ty s . z M in . R o ln .

Sąd Apelacyjny najmował się pro­
cesem lekarza weterynarii z Rawy 
Mazowieckiej Konrad? Osterloffa 
skazanego w pierwszej instancji na 
dwa lata więzienia z udział w nie­
zwykłej aferze.

Przy Ministerstwie Rolnictwa ist­
nieje specjalny fundusz przeznaczony 
na walkę z zarazami wśroa bydła i 
nierogacizny. W racic stwierdzenia 
jasiejś tara; y, z funduszu tego asy 
gnowane są śroaki na akcję oraz wy­
płacane rolnikom odszkodowania za 
sztuki bydła i nierogacizny padle 
oądź też zabite wsKutek zarażenia.

M Rawie Mazowieckiej znalazło się 
kilku sprytnych wieśniauów, którzy 
postanowili wyzyskać fundusz i zro 
bić sobie z niego dobry intereo w po­
rozumieniu z lekarzem weterynaru. 
ZaDijaii zdrowe świnie  ̂a następn e 
weterynarz Osterloff wystawia tał

szywe świadectwa żr sztuki padły 
wskutek zarazy. Na podstawie ta­
kich zaświadczeń chłopi otrzymywał 
odszkodowanie i pieniędzmi dzielili 
się z Ostreloffem-

Afera trwała przez czas dłuŻJzy 
W ten sposób zdołano otrzymać z 
Ministerstw! Rolnictwa około 125.000 
złotych. Wreszcie władz' zoriento­
wały się, że w powiecie rawsko-ma 
zowieckim epidemia na trzodę "hic 
wną jest zbyt uporczywa i zarządziły 
inspekcję. Okazało się, że zataza w 
ogóle nie dotknęła powiatu

Nieuczciwycn wu‘śniakóv skazano 
na kary on 6 miesięcy do półtora ro. 
ku więzienia. O-iterloff apelował, 
prosząc , złagodzenie mu kary co 
i„i udało mu się uzyskać. Sąd Ape­
lacyjny zmniejszył karę do półtora 
roku więzienia.

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a
K K A K o W

NIEZWYKŁA WYSTAWA
, i M' dn. 11 b. m. odbyto się w Kta-

mono, a na jego n: jjsce (lo wy- j;0W]ei na rarc;ov ici miejskiej, uroczy 
działu spraw , ogólnych został’ , ste otwarcie zorganizowanej z inicja- 
przyyęci: ty wy krakowskiej Kasy Targowej, wy

, , . . . .  stawy bydła opasowego, trzody tuczo
d yrektor p. W. „ !»eii3ją 1 t)0 [1€j Qraz bekonów. Mystawa. będąca

zl. m iesięcznie, oierwszą tego rodzaju .rnprezą, ma na
w iceryreK tor p. S . z p en cją  1200 ;eiU nawiązanie bezpośredniego k.m-

zł. miesięczna ! łaktJ międ“ ' rolniczym i
i . , i miastem. . tW samodzielnym Biui*ze perso*

nalnym zostali mianowani: do BEREZ5
d yrektor p. K . z p e n sją  1430 zł. ‘Wystany zosta, io miejsca odo- 

i0siecznie J | sobmcnifl ^ Bsrezic Iv.artus1ciGj z t,G-
; M»i'łn „ w * crft renu miasta Siediec, Franciszek Fo-

w icedyrektor p. B . z p en sją  8o0 ta j„ZUK> h preze; rozwiącanogo za
zł miesięczni 8. działalność komuiiistyczmi oddziału

W ten sposób koszt samej dy. j Związku Itoootniczego. 
rekcji wydziału spraw ogóii;vch| DhOżkZNA W ŁUKOWIE 
* biura fieraońalnego w ra^ądzie! 0statn,° Inow wzrosły w ŁukoWie

BUDOV'A LUGRoM' dę 17 b. ni o godz 17-tej 
Moczn a rybacka w Gdyni buduje , Cjimnazjutn Katolickiego 

większą ilość lugrów rybackich, zamó1] K-Qrii Bisaupiej, il. debiscyto^a) J

sali 
(gmach

miejskim Warszawy wzrósł z 99b

F i t

PRZEBITKO W Ą 
Z A P R O W A D Z I

irtua J .
Zakłady Drukarsko - Introligatorskie, śpecjama FaBH-YKA 

- -  KdIĄG H ANDl OWYCH
SKŁAD łabr. W - w a .  x Ł i / t f O R S K A  J ł

(Plac Bankowy) tel. 61404. i
Poleę»»v fllfcC rtrilO A T O flY  własnego wymbu 

ęeny tabryczne, ną żądanie oferty.
KUPON na ut»zyn,aiiie (5% rabaiii z wiecznych pior i Albumów 

do totegrafii ważny do \2 . IV 1937 r.

ceny pieczywa: 1 kg. chleba pytlo­
wego z mąki 50 do 55 proc. kosztuje 
34 gr., sitkowego z mąki 60 ptuc. 3) 
gr., oraz 1 kg. cMeua razowego 25 
gr. Podrożały również bulki pszen­
ne, wodne z mąki 45 proc., których 
1 i.g. kosztuje 65 gr„ a jedna sztuka 
wag 7—5 ókg. 5 gi
POMORZE

SYTDwLJ, GOSPODARCZA 
ODiNf

Długi miasta Gdyni, które zostały 
skreślone w drodze specjalne, ustawy, 
nie rozwiązały jecżezg całkowicie 
kwestii zadłużeń'*. Gdyn Obecnie 
długi Gdyni wynoszą około 8 milionów 
złotych i spia.a tychże oraz odsetek 
od nich pochłania w opracowanym 
przez Radę Miejską budżecie bardzo 
poważne sumy. ' ,

K o n k u r s u
na pro jekt nowego mostu w  W arszawie

wionych przez Morski Instytut Rybac­
ki. Lugry te będą dostosowane do po­
łowów na Bałtyku i Morzu Północ­
nym. Budowa lugrów odbywa się pod 
kierunKiem polskich inżynierów. 
Koszt budowy każdego lugra wynosi 
około 80.000 zł. ~ " ~
Ś L Ą S K  ~
PRZYTRZYMAnie u łZERT£/Kuy>‘
■ Patrol policji w Żorach przytrzy­

mał dwóch dezerterów z wojsku pol­
skiego: Antoniego Hoiuszkę i ky-
-zaraa izerę Zbiegów oastawiono do 

dyspozycji wiaaz wojsKowych.
POCIĄG OBRZUCONY 

K AM IBM AM!
W piątek rano w pobliżu dworca 

kolejowego w Wielkich Hajdukach, 
nieznani osobnicy obrzucili k-tinienia- 
mi pi-zejeżdżający pociąg pośpieszny, 
kursujący na linii Bukareszt—Berlin. 
W jednym z wagonów wybito 2 szj- 
by, wypadków w ludziach nie było.

POŻAR
W stodole Tomasza Szrubuszu i 

Pawia Loski w Żorach wybuchł po­
żar, który strawił doszczętnie stodo­
łę wraz z nagromadzonymi w niej 
zapasami s ana i słomy Szkoda -wy­
nosi przeszło 5 tysięcy zł.

‘ODCZYT 
Km BłSRLPA ADAMSKIEGO

Staraniem > Rady Rodzicielskiej 
przy Gimnazjum Katolickim im uw. 
Jacka w Katowicach, wygłosi w śro-

F, ks. biskup dr. Stanisław Adam­
ski, odczyt dla rodziców pod tytu 
lem: „Zaoan,? i zakres współpracy 
szkoły i rodziców- w wychowaniu
młodzieży katolickiej" ;

TORUŃ
CEiii CHLEBA

\\‘obec stwierdzenia, że cena mąk' 
żytniej 55 proc. wynosi obecnie 38 
zł., zarząd Miejski na wniosek to­
ruńskiego Cechu Piekarskiego uzgo.. 
nil z cechem cene 38 gr. za 1 ksr rhle 
oa zytmego 55 proc.

W ŁODZIM IERZ
SKAZANIE W r WRUTOWCÓW
Sąd Okręgowy w Łucku na sesj. 

wyjazdowej we Włodzimierzu, ska 
zai za działalność wywrotową zamie­
si kałych we vrsi OsereLy gminy Ole 
skiej Nikitę Tleaczuka, Steianu Szta 
nia i Okscitiego Walczuka po 4 lata 
w ęzienia. Grzegorza luchymuka, Mra 
syla Poszczuka j Aleksandra Nataluka 
po 2 lata y.ięzienia, przy czym Uataiu- 
kowi zawieszono wykunanie kary na 
przeciąg lał 5-ciu. Mieszkańców wsi 
Nowos'ółki gmin. Oleskiej Michała 
Kcwabzuha ns 10 lat w ięzien a, Teo­
dora LeLiedziuka na 8 lat Teodora 
Jnrczuka i Matwieja Terleckiegc na 7 
lat, oraz Wasyla Lebtedziuza, Jakuba 
Bu-rtnitzuka i Omeliana Kowalczuka 
po 4 lata więzienia. ;

K r o n i k a  p o z n a ń s k afL- "/V »jT.H - A ■ i,N) - r»*J “ 1 A *-

O D D Z I A Ł  „ A B C “  P O Z N A Ń : 2 7  G R U D N IA  2  " [

,ktorek, 16 marca
6.80 Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze“. 6.33 Gimnustj ka. 6.50 Muzy 
ka (pł.). 7.25 „Parę ’ informacji .
7 30 WileńsKa orkiestra nrancrlir - 
stów „Kaskada". 8.00 Audycja u.'i 
szkół. 1130 Audycja dla szkół idls 
dzieci młodszych) „Histoi-ia o bał 
w ar ku śniegowy-m". 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Kraków,. 12.03 Po­
pularna muzy .a ^-Iska w -.wykona­
niu ork dęte,' K . P. W. 12.50 „Skrzyp 
J t , rob#d&»“- 18.00 Wianmności go- 
spoaar-* e. 15.15 Pi-zeiik; (pł.). 16.00 
, Stolica i jej sprawy 16.10 ,życ.e 
kulturalne stolicy". > 1 5  ”„Sk,rzi’ni a 
P K O “ 16.80 Franciszek Schubert:
Wandtrer — fair->3i» C-dur op 15. 
W wykonaniu Ireny Kaszowski j  — 
fora-p.ar 17.0.. „Dni powszednie 
prnstwa Kowa -kich" -  .p°^ .
w on- 17.15 „Muz\ka chmsk- (>■)

  skecz.17.45 „Nu świętą r - .w * ™  f j ę  
Pogadanka aktualna. 18.10̂  jĵ P 
miastach i miasteczkach " '
darka 18.20 Koncert re*'1®™
18.50 Pogadanka aktualna. 19-IM- » 
skułujmy" .Jedna cz- wifełe organ 
zacjl młodzieży". ]ó.2n „Natałk • 
Połtawka" — ukraińska operą ) 
3-ch aktach. 20.50 Pogadanka aktual­
na 21.00 .Uaruu Teodozja P‘sze„wf.n 
c-zyki“ — aucycja muzyczna. 21-40 
,.Szcz“rość w poezji" — szluc litera­
cki. 22.00 Koncen zespołu śpiew *- 
crego „Moim i Madrygał" pod d>r 
Henryka Opieńskie„n j orkiestry Ra­
diofonii .vzw ■jcarskiej pod dyr, Han­
sa Hauga (Transmia.u z Lozanny)- 
22.30 Muzyk- taneczna.

Dnia 13 marca odbyło Się posie­
dzenie sądu konkursowego w 
sprawie rozstrzygnięcia, konkur­
su projektu budowy nowego mo­
stu przy ul. Karowej. Na kon­
kurs nadesłano 18 projektów.

Pierwsza nagroda w wysokości 
20.o0t) zł. przypadła w udziale fa ­
bryce Zielemeclu, Fitzner i Gam- 
per w Krakowie. Projekt przed­
stawia otwarty most ze stali 
wjsokowariościowej o' sześciu 
przęsłach, opartych na pięciu fi­
larach kesonowych \ o dwó(h 

| przyczółkach okładanych grani­
tem. Projekt wyróżniono za bar­
dzo proste i celowe rozwiązanie 
techniczne żądania Konkursowe ■ 
go oraz dobre przystosowanie pro 
jektowanego mostu, do sylwety 
Warozawy i krajobrazu W isły.

Drugą nagrodę w wysokości 
15.000 zł. przyznano projektowi 
nr. 4/ którego autorami okazali 
się inżynierowie: Hempel. Kali­
nowski i Duchnowski.

Poza placami nagrodzonymi po 
stanowiono zakupić po 7.000 zł. 
za każde trzy projekt) • pracę 
nr 5 (inż Kaufmana, Polaka 
Olszaka i Grarfe z Katowic). — 
Praca tą, projektuje dwa poziomy

jezdni — niżozy dia metro, wyż­
szy dla menu kołowego; pracę 
nr. 16 (inżynierowie: Kaestner, 
Fiszer i Łuwiński) — za bardzo 
oryginalną konstrukcję mostu, 
który sprawia wrażenie mostu wi 
szącego; wreszcie prace nr. 2 
(inż. Freudenthala z Bielska). 
Ponadto zakupiono dodatkowo za 
sumę 3.000 zl. projekt nr. 10 (in­
żynierowie: Hempel, Kalinowski 
j Duchnowski) —- za dobre roz­
wiązanie kwestii koniunikacyj 
nej.

Wszystkie prace nagrodzone i 
zakupione stanowią projekty mo­
stów ze stali Taki był bow lem 
warunek konkursu. Dodatkowo

zarząd Związku polsaich fabryk 
Portland Cementu ofiarował
10.000 zł. dla projektodawców 
mostów żelbetonowych, . a więc 
będących poza konkursem. Pre­
mie te przyznano I — w wysoko­
ści 5.000 zł. dla projektu docenta 
Politecnniki Warszawskiej Szelą- 
gow-skiego, asystenta Politechniki 
Zbigniewa Wasiutyńskiego La- 
cherta i Szanajcy z Warszawy;
2.000 zl. projektów-, inż Heine i 
Kurowickiego, 2.000 zł. inż. Hem- 
pla, Kalinowskiego i Stokowskie­
go, wreszcie 1.000 zł. za projekt 
nż. iiiaczyńskiego i Tow-. Budowl. 
K. Mtąrzyński i Czarnota • Bojar­
ski

STUDFNTOW
wykwalifikowanych korepetytorów 
biuralibtów, akwizytorów poleca
BIURU POŚREDNICTWA dŁ \CV 
przy T-wie B atnia Pomoc S.U.J.P. 
v Aars/aw ie, Krakowskie Przedm. 
30. Tel 2-77-02, Uodziny przyjęć 

codziennie 13 — 14 i 18 t *  !-•

K u  c z c i  i .  p .

H .  R o s s s m a n n a

Dla uczczenia pam ięci naszego 
najukochańszego *, p. H enryka 
Rossmanna na fundusz, prasowy 
um iłowanego prrzez N iego dzien­
nika „A B  C“ zł. 10 sk ład a ją  ro ­
dzice —  Łukaszew iczow ie.

I ABC W LUBLINIE
Iw Lublinie zaprenum erować mo­
żna „ A B C 4’ lub nabyw ać poie- 

I , yńcze egzem piaize pisma w 
Księgarni Polskiej i*lewickiego, 
tl. Kapucyńska 1, telefon 13-78.

Zapisy na Politechnikę Gdanskę

KINA
-ipollo: „Blonó Carmen" z Marta 

Kggerth.
WALNF ZEBRANIE ZRZESZENIA 

KU PC ÓW CHRZEŚCIJAN
W Poznanie odbyło &ię walne ze- 

orarne największej organ-zacji ku- 
jieckitj zrzeszenia Kupców Chrześci­
jan pc„ przewodnictwem p Włady­
sława Rekhelta.

Po obszernym spraw jzdamu złożo­
nym przez p. prezesa Jana. Borysa, 
kierownik? biura Mariana Potockie 
go i p Schuiza, na wniosek komisji 
rewizyjnej udzielono ustępującemu 
zarządowi absolutorium i przystą­
piono do wyboru nowego zarząau. 
Przez aklamację weszli ponownie ao 
zarządu na 25 rok istnienia organi­
zacji p. p. Borys, Lisiewicz, ■ Koźu- 
eki, Henryk Kruk, Jagielski, ,Schulz, 
Pokora, Sobiorajaki i Wożniak.

W wolnych głosach potępiono zde­
cydowanie wystąpienie posła Sikor­
skiego, dyrektora Wielkopolskiego 
Związku chrzęści jar.skioh zrzeszeń 
kupieckich 1 na zjeździe aziałaczy 
miejskicn OZON-u w- V'arszawie, w 
czasie którego p. S. pozwolił sobie 
na niczym nieuzasadnione zarzuty 
pot. adre.em mieszczaństwa wielko­
polskiego. Zebrani domagali się wy

, „Bratnia Pomoc" Zrzeszenie 
Studentów- Polanów Politechnik. 
Gdańskiej komunikuje, ie wpisy 
na wszystkie wydziały Politech­
niki Gdańskiej oabjwają się w l*c 
ku dwukrotnie: w semcslrzc zi­
mowym i w semestrze letnim. Na 
semestr zimowy zapisy trwaja do 
dnia 1 listopada, na sem estr letni 
do dnia l  kw ietnia.

Na Politechnice Gdansaiej są 
-astępujące fakultety 
I. OGGLNY z wydziałami;

a) ogólnym — skrót uniweray 
tetu z przedmiotami z dziedziny 
prawa, ekonomii, historii, jęiy- 
ków i psychologii,

b) matematyczno - fizycznym,
c) chemicznym.

II. BUDOWLANY | z wedzia- 
łami:

a) architektury.
b) BUDOWY MASZYN, ELEK­

TROTECHNIKI i OKRE-TOWO- 
LOTN1CZY z wydziałami:
a) budowy m»szyn.

b) elektrotechnicznym,
c) okrętow o - lotniczym
Językiem wykładowym jest ję­

zyk nmmiecki. Trudności języko­
we można opanować w cjągu pier­
wszego roku studiów przy pilnym 
uczęswczaniu na wykłady

ciągnięcia ostatecznych konsekwen­
cji przez zarząd związku względem 
p. dyrektora Sikorskiego.

Zebranie miało przebieg harmonij­
ny i łv, iauczyjo, że Zrzeszenie Kup ■ 
cóa Chrześcijan śmiało może wkro­
czyć w juoileuszowy rok pracy, gdyż 
działalność jego siale się rozwija 
stojąc zawsze na gruncie chrześci- 
.MiLlorri i narodowym i obejmuje o- 
oecnie ager.dy ogóh.o-kupieckie w 
Poznaniu.

GGść Z ŁOTWY 
Związek Strzelecki w Poznaniu 

gościł w ub. piątek głównego komen­
danta łotewskiego „Strzelca" pułk. 
Praulsa. Z łotewskim gościem bawił 
w Poznaniu pułk. Frydrych,.komen 
dant główny „Strzelca" w Polsce. 
CHEMICY ZĄD AJ A „PARAGRAFU 

ARYJSKIEGO"
„alne zebianir Poznańskiego Od 

działu Związku Chemików Polskich 
postanowiło na wniosek p. mg. Le­
wandowskiego domagać się na zjeź­
dzie ogólnopolskim wprowadzenia 
paragrafu aryjskiego w organizacji 
•hemików. Deirgstami na zjazd w 

■ Y -irszawic, który odbędzie sie y/ 
jieiw szych dniach kwietnia wybrano 
pp. prezesa poznańskiego oddziału 
Ir. Kapitańczyka i mg. CzapsKą.

■NTERESY MAJĄTKOWE

W z r o s t  l u d n o ś c i
W miesiącu lutym rb. zwiększyła 

si? lirzba ludności Warsziwy ogóieni 
o O.J97 osób, z czego 3.759 przvbylo 
z innych gmin, 45 z zagranicy, 827 
zapisano 7- urzędu, oraz urod tił > się 
1566.

W tym okresie, liczbo ludności Sto­
licy 'inniejszyła się o 4.731 o|ób, z 
których przeniosło się do innych gmin 
2 620, wyjechało r.a granicę — 62. 
skreślono z urzędu 516 i zmarto 1533.

Jak wynika z powyższych zesta­
wień w miesiącu lutym Iczba miesz­
kańców stoijcy zwiększyła się ogó­

łem o 14&6 osób.

D l a  s t r a 1 k u j ą c y c h  

c h a ł u p n i k ó w
Pracownicy ł abi yk- Narzędzi do ob 

rdbki netali Józei Dz ewuiski i bka 
złożyli w naszej redakcji dla strajku 
|ąc)cli szewców - chałupników zł. 32 
gi, 50.

Hurtownia win w bardzo dużym 
mieście na prowincji do odstąpie­

nia z powodu wyjazdu. Oferty pod 
„Doskonała egzystencja" do adm 
ABC Al- Jerozolimskie 3a, p 10.

M E 6 £ J E

A .  A . )  M E B L E  rautowane. Ke"n
płety -  pojedyncze szruki. Sypiała e, 
Stołowe, Szafy — Kredensy — Łóżka 
— Stoły -  Chomany — Tapczeny. 
Najtaniej! Gotówaą — Ratami Piąt­
kowski. Elektoralna 4],

KSIĄŻKI I PISMA

Uowy Lad " miesięcznik poli- 
*• ■ tycznj orga no­

woczesnej myśli narodowej. Cem 
egzemplarz! gr. 80, v prenumeracie 
zł. ? gi 20 — ki" analnie, żądać w 
redakcji Al. Jerozolimskie Óa, p. 11, 
zeL 5-18-33 oraz we wszystkich księ­
garniach.

| DZIAŁ LEKARSk T |
u ic n u iv  lERwiti nut 
N C n W I  inugii-istmis
iallil Inyrililmiiui „ N A T U R A "  

Al. Siu.ha 8, tel. 858-6)
(PP. Urzędnikom ulol- kurni* r -tzalławe'

IM I Dl i- najtaniej solidne gotów 
liŁD LC  ką, ratami. Sypialnie sto- 

i łowe, salony, gabinety, kredensy, 
izafy tapczany, otoman j  Praco w- 
ale stolarsko tanicerskie Wrzecian 
Hoża 16 .

Meble różne najtaniej, Chmielna 48 
Jabłoński, szafy, kredensy, oto­

many, tapczany Wypłacalnym bez 
zaliczki.

Podróżuj samolotem

£winł« • (#oryłp d«iki politTŁine Ala 
J  •» (AL Dzicrzawikiego) dc
nabvcfa we wszystkich księgamiach- 
Fklad główti ’ AL terozohmsl.r 3at 
l piętro, nokój Nr. 10. Cena zŁ 3-

R 6 Ź N E

K R fllli  '•""delownnia, szycia wyu- 
, , u "  czają gruntownie Kursy 

Ireny uieśko Nowogrodzka 26, sto- 
sv.ą« 3U Czytelniczek ABC apecjal- 
ne ulgi. Zaoisy codziennie

F[OSĄDY Z A g F IA Ł O W A N €

lak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
■» Administracji , ABC", Wars n/a. 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia c 
poszukiwaniu i zaof:arowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc 
w wypadkach uzasadnionych oez- 
olatnie
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Iładm  mc w  
m iiiech  n a tu a c tg  
qaą tPeSm ufllam kę 
julubił d d a m j _

Henryk  Z a k -poznan

Dldtzugo poKrzywdzono
pohhtrn pogonoczy pożyczek d o l m y c i i ?

K a p ita ł za g ra n iczn y  z n ć #  u p iz y w ile jo w a n y
Skarb zyska  25,8 n.łlonóA/ zł.

Jal. wynma a oświadczenia p. wice­
premiera Kwiatkowskiego na wczo­
rajszym posieazeniu Senatu, pożyczki 
dolarowe państwowe i camorządowe, 
t. j. 7-procentowa Stabilizacyjna, S-io 
proc. Dńlonowska i 6-proc Dolarowa 
— z pożyczet państwowycu, a /-proc. 
śląska i 7-proc. M arszawska — z sa 
morządowych bęuą mogły ulec kot 
yersacjl na 4.5 otocemowe pożyczki 

złuiowe.
W ten sposób posiadacz* jrO.scy 

tych pożyczek będą mieli korzystniej-

Sytuatja no rzekach polskich
K u lm inacy jna  fa la  w  s to lic y

Do Waz izawy zbiiża się kulmint-- 
cyjna fala, tak że stan wcdy na Wi­
śle w sobotę wynosił w god: mach

wywoła.,e względami na bilans dewi- Popołudniowych już 405 cm. ponad 
zowy, to nic nie stałoby .ta przeszko- poziom- W nocy z poniedziałku na 
dzie wypłacaniu posiadaczom polskim wtorek spodziewany jest napływ wóg 
pożyczek dola owych pełnej wartości kt5ry moie przybraO większe rozmia 
kaponow złotych Wchodzą tu. zatem 
w grę momenty budżetowe a nie de­
wizowe, co należy jasno powiedzieć.
Dlaczego przy tych oszczędnościach 
budżetowych na obsłudze długów ka­
pitalista za graniczny ma być baraziej 
uprzywilejowany oa pjIsKiego i dla­
czego dla mego zarządzenia w spra 
wic pożyczek dolarowych mają zna- 
czen.e czysto dewizowe (to znaczy o-

lUWET marafae zadowolenie daje towar nabyty w fiimie chrześcij ańskifcj
U A IU l}C 7 E  r r u v  aoaratów -adiowych „TE!E. l'NKEN’\i: in 
ItuA Ji i IŁj ł C L L n i  — gramofonów, płyt „ODEON" i In. —
rtA jR O rtłm H IfcJttE  warunki spłat H ftJc n rn iE jS iA  Obsługa j

v NA. ŚW IĘTA  PO LECA
MAGazTN .NSTRUMENTÓW MUŹYCZNiua

KAZIMIERZ RUSZKOWSKI
MAKSZAl KOW SKA 117, lei. 636*90

3ze wyjście z sytuacji niż zaofiarowa­
ne Im dotychczas. Obecn e bowiem 
mogą oni albo wziąć 35 pro.ent war­
tości trzech ostatnich kuponów w go­
tówce, albo catą warteść kuponu w 
3-procentowycn obligacjach zlotowych 
20 letnich.

Natomiast polscy posiadacze poży­
czek zagr„.ucznyct. iJe mogą, tak jak 
Ich posiadacie zagraniczni, przelewać 
należności b kuponów na rachu.ikl 
dewizowi zablokcwa.te która to moż­
liwość jest otwarta dla posiadaczy za­
granicznych, WsKutck u-go zagranic . . . .  . .
ny Kapitalista -  pestódase pożyczki - ^ c ę  °tial a. m i zakupi ochi nne wytrzymują przybór wody

ry, zagrażając podwarszawskim miej 
scowościom. Komitet przeciwp jw o - 
dziowy oraz organa bezpieczeństwa 
zarządziły z tego powodu stale ostre 
pogotowie. Oczekiwane jest, że po­
ziom wody przekroczy 450 cm. W 
oamej Warszawie powódź nie będzie 
zagrażać, gdyż warszawskie wały

dolarowej może uzyskać wzatman za 
jej kupony pełną nahżncic 1 może nią 
dowolnie dysponować w Poisee, a pol­
ski posiadacz pożyczki dolarowej tegc 
zrobić nir może.

N ile u z d s a d iiid h y  p r z y w i le j
Przywilej „apltału zagra/.l-inego 

jest to zupemie oczywisty i niczym 
nieuzasadniony. Raczej wprost prze­
ciwnie, jeżeli ograniczenie wypłat za 
kupony pożyczek dolarowych ma być

db

Ostatnie dni czerw oaeio  Madrytu
Zw ycięski pocłiod powstańców

W alencja  ape lu  e ao L ig i N arodów
GENEWA, 13. 3. Do sekreta- 

riala Ligi Narodów wpłynął tele­
gram rządu walenckiego, utrzy­
mujący, że w rejonie Guadalaja- 
ra znajdować się mają regularne 
odaziały włoskie. Telegram twier­
dzi ir. in., że stanowi to agresję 
przeciwko całości terytorium i 
niezależności politycznej Hiszpa­
nii. Roąd walencki przesyła te' 
wiadomości sekreiariaion i ge­
neralnemu Ligi z prośbą o zako­
munikowanie ich członkom Ligi.

JilA D K Y T , 13 3. (A T E ) W o j­
ska pow stańcze pod jęły  przy n ie ­
co lepszej pogodzie ofenzyw ę po­
między rzekam i H enares a  T a ju - 
na. Pod Aruma odziały narodowe 
poparie przea dwie ko-lumny czoł­
gów zaatakow ały pozycje  .wojsk 
rządowych W yw iązała s ię  n ie­
zwykle gw ałtow na bitw a, w k tó re j 
dużą ro ię  odegrały pułki kaw a­
lerii gen. M cscardo:

J a k  głosi kom unikat rządowy, 
gen. M ia ja  obserw ow ał przed po-

OGRODNIK - PLANISTA Z A K Ł A D  A 
i PRGJEF TUJE

O l f ó c - t i
Dostarcza drzewna i Krzewy p ) cenach katalogowych

solidne.
H. Olszewski TRAUGUTT^ 3 m. I .  Telefon S-4Ó-i§

przy WILLACH
I D O M A C H

- «-
Wyżynanie f}

W zro st wytwórczości hut
t rw a  n ie p rz e rw a n ie

Według danych tymczasowych wy­
twórczość hutnictwa żelaznego w lu­
tym r. b. ptŁedsta« tała się następu­
jąco (liczba w nawiasie oznacza pro­
dukcję w styczniu): surówki 53.740 
(5SS3„) ton, tal 103-777 i96-5»9o) ton, 
wytwory waleowniane 77-117 (74-691) 
ton, mry żelazne 1 stalowe 5-926 
(6-281) ton. W lutym nastąpiła raczej 
pewna zwyŻKa wytwótczośc w po 
równaniu ze styczniem r. b. Spadek

proauKcji surówki jesi. wyłączni* na­
stępstwem mniejszej ilości dni robo 
czych Naogw w ląc luty w yKazuje 
poważni ponadoezonowi Ożywtęnli, 
W porównaniu z lutym r. ub, wzrost 
produkcji jest bardzo auzy 

W' pi równania z lutym r. ub. pro 
dukcja surówki wzrosła o 61,5 , sta 
li o 33,6%, wytworow walcowo nnych 
o 42,2 i rur o /6-2%*

Ustawa o umowath zbiorowych
w  k o m is j i  senack ie l

Sen acka k om isja  społeczna roz­
p atrzy ła  w czoraj p ro jek t ustaw y 
o ukiadach zbiorow ych pracy - 
wprowadzała do ni^go szereg  po­
praw ek. Między innym i jk r e ś liła  
postanow ienie u p ow ażniające m i­
n is tra  opieki społecznej ao roz­
ciąg n ię c ia  przepisów  usiaw y o u- 
kładach zbiorowych p racy  na u- 
mowy o p racę  lub dzieło w prze­
m yśle chałupniczo - nakładow ym  
oraz w prow adziła postanow  enie,

ReKordow a zw yżka
ren m etali

LONDYN, j3. 3. Międzynarodowy 
komitet cyny rodwyższył kontyiigent 
eksportowy na Il-gi kwartał 1937 r, o 
1ą proc.

Vt związku z tym cena na ;en 
.netal soadla początkowo do 29o funt. 
za tonę, ale po tym natychmiast pod- 
niosła się znowu i doszła <io rekordo­
wej ceny 301 funt. za tonę. Rów­
nież podniosła się w cenie miedz i 
„czy Zamknięciu gieidy metalowej ce­
na miedzi dochodziła orawie do 78 
funtów za tonę.

Wszystkie metale ar^zeją niemal 
z godzwiy ta godzinę pod wpływem 
wielkich zatmerzen zbrojeniowych 
Anglii

że w razie  n iew jK onam a w arun­
ków umów indyw idualnych w 
sporze sądowym pełnom ocnikiem  
pracow nika, o ile  Jest członkiem  
związku zawodowego, może być 
przed staw iciel tegoż związku. Pp- 
nadto k om isja  p rzy ję ła  dwie re ­
zolu cje  1 ) w zyw ającą  rząd  do 
op racow ania i w n .rsien ia  do.ialb 
p ro jek tu  ustaw y o układach z b o ­
row ych o p racę  lub Jz i° ło  w prze­
m yśle chałupniczo - nakład u. ym 
oraz 2 ) w zyw ającą rząd do - itw<
rżenia inspdetorarów pracy 
chałupników.

łuaniem  na odcinku G u ad a la ja ia  
walki jx>wiebrz;ne i zarządził cof­
nięcie trzeciego pułku na dalej po 
łożone pozycje, aby um ożliw ić lo t­
nictw u rządowemu bard zie j sku­
teczną a k c ję  w b itw ie pod Guada 
la ja r a .
- Ininy komuniKal rządow y zazna­
cza, i e  w o jka rządowe p: zeprowa- 
dzily w yrów nanie sw ych pozycji, 
aby zm niejszyć niebezpieczeństwo 
ataków  bombowych samolotów 
pow stańczych.

W edług wiadom ości ze źródeł 
pryw atnych, wojska rządowe cof­
nęły się na odcinku Guaaalajara o 
5 km. w kierunku północnym.

TA LA V E R A  D E  R E IN a , 13. 3. 
S traże  przednie arm ii północno- 
w schodniej posunęły s ię  na odcin­
ku G u ad ala jara , podczas gdy od­
działy w ojsk gen. M cscardo roz- 
w iji ją  swe n a tarc ie  na coraz szer 
szym teren ie . ■ ■*

W ojska narodowe z a ję ły  szereg 
m iejscow ości opuszczonych przez 
oddziały rządow e.

P rz e d s ta w ic ie l k u m u n ii 
w  B uryos

B U K A R E SZ T , 13 3. Rząd ru­
muński zam ierza m u now ać swe­
go obserw atora przy rządzie gen. 
F ran co  w B urgos.

ny), a posiaaarz polsKi pożyczek do- uo 520 cm. Zarządzone śrDdki ochron 
larowycn w ogóle nie może pociąć ne mają na celu przede wszystkim

-
bi 1 jego doradeuw. |Kw zabezpieczających podwarszaw-

Wanc jeszcze obliczyć iakie oszczęd skie miejscowości. Z tego powodu 
ności uzyskał Skarb Państw, na ope stosuje się surowe kar* na tych,

skonwertm.-.-an̂  na pożyczki 4.5 pro- szczają się uszkodzenia wałów. M. 
:entowe. według obniżonych kursów in. starosta grodzki praski ukarał 

dolara, w porównaniu z dawną ob- -̂0fjuCe Majera Aksztulskiego (Ra-
sługa. przy pełnym kursie dolara.

25,8 mil*. oszczętfnoSci
d^ymińska 15) dwudniowym bez­
względnym aresztem za jazae wo-

Gdsetki od pozostałości Pożyczki  ̂zem p0 wale miedzeszyńskim i w 
Stabilizacvinei wynosiły ostatnio 2,8

daiszym ciągi będzie stosowa1 _ary 
bezwzględnego aresztu wobec tych 
wszystkich, którzy nie s-osują tlę do 
obowiązujących przepisów zabrania  ̂
jących jazdy wozami po nadwiślań­
skich watach.

Wskutek topnienia śniegu, który 
spadł w okolicach Ostrowia Wlkp., 
wylały rzeki Olobok i Barycz. Nad> 
brzeżne łąki i domy, zostały zalane. 
Powódź wyrządziła znaczne szkody, 
Ludr.ość sypie wały ochronne.

W dolnym biegu Wisiy zator dłu­
gości 1 300 m., nod wsią Bieńkówka 
kolo Torunia, ruszył i spłynął Lodo- 
łamacze wycofały się aż do Chełmna, 
i posuwają w gorę rzeki do zaioru, 
znajdującego się pod Fordonem Jed­
nocześnie saperzy próbują rozbić za­
tor zapomocą dynamuu. ’

Wysoka fala w Toruuiu spodziewa­
na jesi między 17 a 19 bm. i gdyby 
nie udało się rozoić zatoru w Fordo­
nie, to sytuacja jeszczt pogorszyłby 
się, bo spływające lody z Ujścia Pilicy, 
i Bugu spodziewane są już w ponie­
działek w Toruniu.

W górnym biegu Wisty woda opa­
da.

mffliona dolarów rocznie, czyli przy 
dawnym parytetowym karsae dolara 
około 25 milionów złotawych, ubec- 
nie, w razie konwersji NB ooz.czk,
4.5 procentową ..o kursie .tolar 7 zl. 
— odsetki od Pożyczki otabhizacyj- 
nei w .niosą 12.6 miliona zt. roczn.e

Odsetki od Pożyczki Dillonowskiej 
01, dawnym k-rrse dolara w/nosiły o- 
koło 13 miFonów zf.. obecn e wyniosą 
około 4.6 miliona zf. rocznie.

Oasetki od 6 procentowej Pożyczki 
Dolarowej wvnosi»v po dawnvm kur­
sie dolara około 10,7 miliona zf., obet­
nie wyniosą 4,7 m'l>ona zł. rocznie. 
Razem zvst skarbu wyniesie 26,8 mi­
lionów złotycn. ■ -

Skarb śląski na obsłudze swej tk 
żvczki zyska dzięki konw-rstl oko>G
2.5 milu.na zl. rocznie. Taki sam mniej 
wiece' zysk będzie miało miastu Wa, 
szawa.
S tra cą  -  u b e z p ie c ze n ia

W końcu jeszcze jedna uwaga: na 
konwersji pożyczek dolarowych ponio­
są dotkliwie straty zaMBdy ubezpie­
czeń społecznych i instytucje groma­
dzące oszczędności, które posiadały 
duże ilości pożyczek dotarowych-

K ła ]peda  —
sio licą  L itw y?

■ KYGA. 13. 3. (te l. w ł.) D onoszą 
z Kow na, że rząd litew ski posta­
now ił p rzen ieść s to licę  państw a 
z Kow na do K ła jp ed y, aby w ten 
sposób usu nąć K ła jp ed ę ze sfery  
wpływów n iem ieckich .

Postanow ienie tc  p rasa  łotew ­
ska uzasadnia ponadto faktem , 
że L itw in i ju ż  uśw iadom ili sobie 
pewnik, iż W ilno nigdy nie wróci 
do Litw y.

I E l i t  W I S I
i «  1 1  MUhioimliiegi]

Badane w Klinice Dermatologicznej Uniwersytetu im. J. Piłsudskiego 
w Warszawie, pod Wrowntciwem Prof. Dr G rz y D o w s a ie g o  zyska­
ły opinię mydeł wysokowartościowych.

Przy zapoti/ebawamach zwric-c uwagę na firmę!
Lab. Chem. Farm. M. MA L I N O  W S K IE G O , Warszawa, ni. Chmielna 4 

Do naLjcia we wszystkich pierwszorzędnych firmach. •

G e n .  G a l k c a  w o d f t e m
s e k to ra  w ie js k ie g o  O.Z.N.

Ogłoszonor.o kom unikat Sekre­
ta ria tu  Obozu Z jednoczenia N a­
rodowego. płk. K oca, na tem at 
m edzie'nego zjazdu - działaczy 
w iejskich . W kom unikacie zapo­
wiedziane udział przeszło 400 de­
legatów . „ *, -  X JI

N a zjeździe przew odniczyć bę­
dzie kierow nik p rac w ie jsk ich  O. 
Z N., ger. A ndrzej G alica .

Ja k  ir fo rm o w a liśm j, kandyda­
tem na to stanow isko był p ier­
w otnie p. J a n  D ębski, k tóry  jed ­
nak  postaw ionej propozycji nie 
p rzy ją ł, żąd ając sp ełn ien ia  wa­
runków dotyczących ord y n acji 
w yborczej i em ig rac ji politycz­
n e j.

Gen. G alica  urodził się  w roku 
1873. W  czasie  o s ta tn ie j wojny 
polsko -  Doiezewiekiej dowodził 
ay w iz ją  górską, Bezpośrednio 
przed p rze jściem  w sta n  spoczym 
ku w r . 1&30 był dowódcą D . I .  
K. w Przem yślu. Po p rze jśc iu  w 
stan  spoczynku został w y d fSfij 
posłem na Se jm , a w r. 1935 Zo­
sta ł senatorem . O dznaczony je s t  
orderem  Y irtu ti M ilita r*

C o  z a w i e r a  n o t a  n i e m i e c k a ?

S p e c j a l n y  s t a t u t  d a  B e l g i i
Zastrzeżenia odnośnie wschodu

LO N D YN , 13. 3 Zdaniem  kół się  gw arantow ać pod w arunkiem , dzie Europy nie powinny two­
rzyć żadnej sprzeczności z ewen­
tualnymi zobowiązaniami Fran  
cji, jakie by powstały z traktatu 
f 1 ancusko-niemieckiego.

W ogóle w nocie te j,  mimo że zo 
sta ła  ona skierow ana do W . B ry ­
tan ii, stosunek do F ra n c ji  zajm u­
je  m ie jsce  naczelne i pod tym ką 
tem  w idzenia nota ro trząaać ma 
rów nież stosunek do paktu fran - 
cusko-sow ieckiego

dobrze poinform ow anych nota 
i.rem iecka 

1 ) przyznaje B elg u  s ta tu t spe­
c ja ln y , k tó ry  Rząd Rzeszy zgadza

W yjaśn ien ia
p. H o łó w k o w e J

P an i J .  Hołówkowa, dyrektorka 
w ydaw nictw a „K u rier Poranny'

Rekordowa subskrypcja
f r a n c u s k ie )  p o ż y c z k i

PA RYŻ, 13. 3. Pierwsza tran­
sza. pożyczki na obronę narodówft 
(5 miliardów franków) została 
pokryta w pierwszym dniu sub­
skrypcji o gadzinie l 7 't e j .  nząd 
zam ierza dokonać e m isji d rugiej 
transzy pożyczk. w przyszły czwa-r 
tek. W ysokość em isji d rugie j 
tran szy  ustalona na 2 1 pół m ilu r  
da franków .

Eu prosi nas w związku z kom-ini- 
• ’ H kateir, A g e n c ji „ P re s s "  o w y jaś­

n ienie, że d ym isja  je j  n ie została  
zgłoszona dlatego, że w związku 

| z nowym kierunkiem  p ism a m aso­
wo odpływ ają prenum eratorzy, a 
odpływ ten  w sw ej ilości m a no­
towany- je s t  w d zie jach  dzienni­
k arstw a.

Ja k  pisze p Hołówkowa, „od­
pływ i przypływ now ych p renu­
m eratorów , tak  ak w każdym 
dzienniku, je s t  1 w „K u rierze  Po- 
raan.vm“ n a  norm alnym  poziomie, 
a w ogólnym  sta n ie  posiadania

że g w aran cje  F r a n c ji  i W . B ry ­
ta n ii dla B elg ii bedą op arte  na 
tych  sam ych zasadach, co gwa­
ra n c je  N iem iec w stosunku do 
B e lg ii,
' 2 ) pow raca dc zasady dawnego 
L o k a m a , p rag n ąc w skrzesić fra n  
cusko - n iem iecki tra k ta t n iea­
g re s ji i n ien aru szaln ości granicy , 
gw arantow anej przez W. B ry ta ­
n ię  i W iochy. N ota niem iecka 
przytacza argum enty przeciw ko 
koncepcji b ry ty jsk ie j, aby W . 
B ry tan ia  n ie  była  og ian iczon a 
do ro li gw aranta, lecz Korzystała 
także z dobrodziejstw a gw aran cji, 
3 ) nota niem iecka rozważa rów­
nież szczegóły ew entualnego s to ­
sunku 4 m ocarstw  zachod nich : 
W- B ry ta n ii, F r a n c ji ,  W łoch i N ie 
m iec do L ig i N aiodów  i paktu w 
związku z zobow iązaniam i ewent. 
tra k ta tu  francusko-niem ieckiego, 
g w aran cji W B ry ta n ii i W łoch 
oraz sp ecjalnego statu tu  Belg>i. 

4 ) nota n iem iecka w ysuw ać ma

ilość  prenum eratorów  m e zm n ie j­
szyła s ie " .

Głośny proces prasowy
Do wydziału '/Iii karnego Sądu O 

kręgowego w Warszawie wpłynęia 
skarga wspotmaKtora „Jutra, współ­
pracownika pism „Prosio z Mostu i 
,8urst młodych’ p Wojciecha Wasiu- 

tyriskiego p-zectwko Trzem redakto­
rom odpowit dzialnym Mieczysławo 
wi Gr; dzewskierttn z „Wiauumości 
Literackich", Wiaa.stawuwi Gaikowi 
z  „Walki Ludu' i Zbigniewowi Mitz­
nerowi redatrturowi „SzpileK”, o znie­
sławienie.

W styczniu b r. osoba Wa îutyń 
skiego siała się prztdiniottm ataków 
prasowych ze stiotij tuech w> mie­
nionych pism, które za, tuchy p. Wa* 
siutyuskieniii, żt prowadzi walką z ży­
dami, uęuą; satt z pochodzenia ży- 
den Ttrmin procesu wyznaczony bę. 
dzie niebawem.

N afta  na U k ra :nlb
B U K A R E S Z T , 13. 3. (A T E ) —  

Z K iszyniow a donoszą: O trzym a­
no tu  w iadom ość, iż n a  U k ra in ie  
Sow ieckiej w re jo m e m ołdaw skim  
odkryto złoża n afty . W iceprezes 
sow ieckfe j Akadem ii N auk Gub-* 
czyn, który kierow ał w iercen ia­
m i, ośw iadczył, że pokłady ropv 
są bardzo bogate.

o 30 km. od Bourge-s.
Lokomotywa, tender, wóz baga­

żowy oraz pierwszy wagon po­
ciągu runęły z nasypu, grzebiąc 

jako postu lat, że istniejące zobo- pod swym ciężarem szereg ludzi, 
wiązania sojusznicze Francji na 1 M aszynista pociągu poniósł tak  
wscnodzie i połuamow-ym wschu- ciężkie obrażenia cie.esne, że nie

D rze w o  z w a lo n e  p rze z  huragan
s p o w o d o w a ło  s tra s z n ą  k a ta s tro fę  k o le )o w ą

PARYŻ, 13.3. (A T E ) . d z iś  po był w stan ie  udzielić in fo rm ac ji 
południu pociąg pośpieszny z P a - co do przyczyn k a ta s tro fę . P rzy- 
ryża uległ s trasz liw ej k a ta stro fie  czyną tą  był ja k  się  zd a je  s ilny  
w pobliżu wsi Corąuey, od ległej wicher, jaki dziś nawiedził Fran­

cję. Burza wyrwała drzewo ro­
snące przy torze, które w chwili 
przejazdu pociągu runęło przed 
lokom°ływą. Maszynista nie zdą* 
żył już zahamować biegu i zapo­
biec katas+rofie.
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w tekście (wśród artykułów) -  70 gr„ w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr na os*atmei s” or,ii — 
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Vę zz odzielnt wyrazy -  tłusty druk -  podwójnie Norafki reklamowe oznacza si< cylrą ( N ). a komunka- 
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